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– Mamy tu bardzo 
aktywnych działaczy, 

którzy mają za sobą karierę w 
strukturach administracji samo-

rządowej i dziś mają wiele pytań. 
A ja się zastanawiam nad tym dla-
czego tych pytań nie było 2,3 lata 
temu? Skoro było się wówczas 
blisko i miało się siłę sprawczą – 
pytał Karol Ciepielewski podczas 
posiedzenia ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Wołominie >> str. 5
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– Tak planujemy i budujemy ulice, by 
uwzględnić w nich ruch autobusów. 
Gwarantujemy ich odpowiednią sze-
rokość i zawczasu przygotowujemy 

miejsca pod przystanki. To wszystko  
spowoduje, że dostępność komunika-
cji miejskiej, na którą zwraca uwagę 

wielu naszych mieszkańców, poprawi 
się – podkreśla Jacek Orych >> str. 3

Gospodarka  
odpadami – biznes,  
czy udręka?
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Służebność  
drogi koniecznej  
– jak i kiedymożemy  
żądać jej  
ustanowienia?
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– Nie odpuszczamy 
bezkolizyjnych obiektów 

kolejowych. Jesteśmy cały 
czas w kontakcie z dyrekcją 
PKP PLK, trzymamy rękę na 
pulsie. W strukturach urzędu 
miasta funkcjonuje specjalny 
zespół projektowy do zajmo-
wania się tą sprawą. Obecnie 
wypracowujemy porozumie-
nie dotyczące nowych obiektów  
– mówi Piotr Grubek >> str. 4

– Niestety. Nie wiem co się 
dzieje z naszym zespołem. 
Jakieś takie przestoje się zda-
rzają, tracimy punkty seriami, 
nie ma jakiejś odpowiedzialności, 
schodzi to gdzieś z nas – mówi 
Daniel Kołodziejczyk, trener woło-

mińskich siatkarzy >> str. 10
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OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031)

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wydaniu w dniu 12 października 2016 roku dla 
Burmistrza Radzymina, reprezentowanego przez 
pełnomocnika Pana Tomasza Kowieszko decyzji 
Nr  32pz/2016 znak WAB.6740.14.20.2016, o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na: 
„Rozbudowie ul. Gen. Maczka w  Radzyminie”

o wydaniu w dniu 12 października 2016 roku dla Burmistrza Radzy-
mina, reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Tomasza 
Kowieszko decyzji Nr  32pz/2016 znak WAB.6740.14.20.2016,  
o  zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na: 
„Rozbudowie ul. Gen. Maczka w  Radzyminie”

na działkach mieszczących się w liniach rozgraniczających teren 
niezbędny do realizacji drogi:

ew. nr:−	  3/3 (3/13*, 3/14), 3/5 (3/15*, 3/16), 3/8 (3/17*, 3/18), 
5/1 (5/3*, 5/4), 5/2 (5/5*, 5/6), 6/1 (6/7*, 6/8), 6/6 (6/9*, 6/10), 
7/9 (7/12*, 7/13), 7/11 (7/14*, 7/15), 10/1 (10/15*, 10/16), 10/7 
(10/17*, 10/18), 10/9 (10/19*, 10/20), 104 (104/1*, 104/2), 56/7 
(56/19*, 56/20), 56/8 (56/21*, 56/22), 56/16 (56/23*, 56/24), 56/17 
(56/25*, 56/26), 56/10 (56/27*, 56/28), 56/11 (56/29*, 56/30), 
56/12 (56/31*, 56/32), 56/14 (56/33*, 56/34), 56/15 (56/35*, 
56/36), 56/2 (56/37*, 56/38), 56/3 (56/39*, 56/40), 1 (1/1*, 1/2), 
3/7 (3/19*, 3/20), 56/13 (56/41*, 56/42), 85/7 (85/10*, 85/11), 2/3, 
11/1, 2/1, 8/11, 2/2, 30 obręb: 0013, 02-03, jednostka ewidencyj-
na: 143409_4, Radzymin – miasto,
ew. nr 88/32 (88/74*, −	 88/75), 88/64 (88/76*, 88/77), 88/50 
(88/78*, 88/79), 88/51 (88/80*, 88/81), 88/33 (88/88*, 88/89), 
88/34 (88/90*, 88/91), 88/63 (88/86*, 88/87), 98 (98/1*, 98/2), 93 
(93/1*, 93/2), 94 (94/1*, 94/2), 88/52 (88/82*, 88/83), 103 (103/1*, 
103/2), 88/62 (88/84*, 88/85), 97 obręb: 0016, 03-02, jednostka 
ewidencyjna: 143409_4, Radzymin – miasto,
ew. nr 75 (75/1*, −	 75/2), 77 (77/1*, 77/2), 78/1, 78/2, 83/3, 189, 
78/3 (78/4, 78/5*), 73 (73/1*, 73/2) obręb: 0018, 03-04, jednost-
ka ewidencyjna: 143409_4, Radzymin – miasto,

xx, xx/x –  działki przed podziałem lub nie podlegające podziałowi
(xx/x*) – działki powstałe w wyniku podziału nieruchomości, leżą-
ce w liniach rozgraniczających teren niezbędny do realizacji drogi 
gminnej
(xx/x) – działki powstające w wyniku podziału, leżące poza liniami  
rozgraniczającymi teren niezbędny do realizacji drogi gminnej

i na działkach znajdujących się poza liniami rozgraniczającymi 
teren niezbędny do realizacji drogi, na których przewidziano budo-
wę lub przebudowę sieci uzbrojenia terenu:

ew. nr: −	 81 obręb: 0011, 02-01, jednostka ewidencyjna: 143409_4, 
Radzymin – miasto,
ew. nr:−	  85/7 (85/10, 85/11), 45, 46/3, 46/4, 56/4, 84 obręb: 0013, 
02-03, jednostka ewidencyjna: 143409_4, Radzymin – miasto,
ew. nr−	 : 88/51 (88/80, 88/81), 93 (93/1, 93/2), 94 (94/1, 94/2), 103 
(103/1, 103/2), 81/1 obręb: 0016, 03-02, jednostka ewidencyjna: 
143409_4, Radzymin – miasto,
ew. nr: −	 78/3 (78/4, 78/5), 73 (73/1, 73/2), 79 obręb: 0018, 03-04, 
jednostka ewidencyjna: 143409_4, Radzymin – miasto,

(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę lub 
przebudowę sieci uzbrojenia terenu)

oraz  na działkach położonych poza liniami rozgraniczającymi te-
ren niezbędny do realizacji drogi,  na których przewidziano budowę 
lub przebudowę innych dróg publicznych:

ew. nr:−	  84 obręb: 0013, 02-03, jednostka ewidencyjna: 143409_4, 
Radzymin – miasto,
ew. nr: 78/3 (−	 78/4, 78/5), 79 obręb: 0018, 03-04, jednostka ewi-
dencyjna: 143409_4, Radzymin – miasto.

(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę lub 
przebudowę innych dróg publicznych)

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za 
pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty Wołomiń-
skiego, 05-200 Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od 
dnia uznania obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49  ustawy  
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjne-
go (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, 
pokój nr 6 w godzinach przyjęć interesantów tj. pn. 9-17, wt. 12-16, 
śr. 8-16, czw. 12-16, pt. 8-16.

OBWIESZCZENIE
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– Od kilku miesięcy realizowany jest 
w ramach PPP projekt „Kobyłka 
Dom” w ostatnim czasie podpisa-
ne zostało również porozumienie 
w sprawie rządowego programu 
pilotażowego „Mieszkanie+”. Czy 
to znaczy, że Kobyłka stawia na 
przypływ nowych mieszkańców?
– Faktycznie skupiliśmy wiele uwagi nad 
przygotowaniem i uruchomieniem pro-
jektu „Kobyłka Dom”. Chodzi nie tylko 
o nowych mieszkańców, ale o stworzenie 
oferty małych i średnich mieszkań w 
dobrym standardzie, dobrej lokalizacji i w 
przystępnej cenie. Formuła Partnerstwa 
Publiczno-Prywatnego zastosowana przy 
tym projekcie zdecydowanie się sprawdza. 
Mamy chociażby bezpośredni wpływ na 
to jaki obiekt powstanie czy jak będzie 
zagospodarowane otoczenie – nie tylko 
poprzez uchwalenie planu miejscowego, 
ale współprowadzenie tej inwestycji. Reali-
zujemy również początkowe założenie – na 
parterze budynku powstaną lokale usługo-
we przeznaczone na potrzeby miasta. W 
pierwszej kolejności zostanie tam przenie-
siona nasza biblioteka publiczna. Tydzień 
temu ruszyła już budowa i jeszcze w tym 
miesiącu (po 20 listopada) uruchomiona 
zostanie sprzedaż lokali mieszkalnych. 
Punkt sprzedaży zlokalizowany będzie w 
lokalu u zbiegu ulic Leśnej i Warszawskiej. 
Inwestycja realizowana jest przez powołaną 
w grudniu 2015r. specjalnie do tego celu 
spółkę „Kobyłka Dom”. 
– Jakie lokale powstaną w ramach 
tej inwestycji?
– Do sprzedania będą mieszkania o 
powierzchni od 34 do 65 m2 wyposażone 
dodatkowo w balkon i w jedno miejsce 
parkingowe w podziemnym parkingu. 
Dodam może, że we współpracy miasta 
ze spółką zostanie wybudowana również 
ulica Leśna w Kobyłce.
– Jak długo potrwa inwestycja?
– W planach założyliśmy, że zakończenie 
budowy nastąpi za rok czyli w listopadzie 
2017 roku.
– Co to oznacza dla Kobyłki, że jeste-
ście w grupie pilotażowej rządowe-
go projektu „Mieszkanie +”?
– Daje nam to szansę na współtworze-
nie tego programu. Możemy 
współpracować i skorzy-
stać z instrumentów 
finansowych jakie 
w swoim portfelu 
oferuje Bank Go-
spodarstwa Krajo-
wego (BGK). Idea 
takich mieszkań – 
w tym przypadku 

na wynajem – nam się podoba, co widać 
choćby na przykładzie projektu „Kobyłka 
Dom”, o który pytała pani redaktor na 
wstępie. Trochę niespodziewaną, dodat-
kową korzyścią dla Miasta, jest potężna 
akcja promocyjna jaka za tym projektem 
poszła. Z Mazowsza do programu na eta-
pie pilotażowym weszły tylko dwie gminy 
– Kobyłka i Radom. Podpisaliśmy z BGK 

Nieruchomości list intencyjny i pracujemy 
nad wypracowaniem najkorzystniejszych 
dla miasta rozwiązań w zakresie programu 
Mieszkanie+. Wstępnie wytypowaliśmy 
działkę przy ul. Słowackiego – ale rozma-
wiamy również o innych lokalizacjach. 
Jeszcze nic nie jest przesądzone.
– Wspomniał Pan o udziale w „Fo-
rum Innowacyjnego Rozwoju”, 
które miało miejsce w Rzeszowie. W 
jakiej roli Pan tam występował?
– Forum, które swoim patronatem objęło 
między innymi Ministerstwo Rozwoju, 

uczestniczyłem w panelu: „Grunty pod 
inwestycje – oferta samorządów dla 
inwestorów” przedstawiając miejskie 
tereny inwestycyjne przy węźle Kobyłka na 
budowanej trasie S8. Podczas wieczornej 
gali odebrałem również Polską Nagrodę 
Inteligentnego Rozwoju przyznaną Kobył-
ce za zrównoważony rozwój gospodarczy 
i zwiększenie atrakcyjności inwestycyjnej 

Miasta. Bardzo się cieszę, że starania 
samorządu i mieszkańców Kobyłki zostały 
dostrzeżone i po raz kolejny docenione. 
Takie wyróżnienie motywuje do jeszcze 
cięższej pracy na rzecz rozwoju miasta.
– Nie bez powodu zapytałam na 
początku naszej rozmowy, czy Ko-
byłka stawia na przypływ nowych 
mieszkańców. Dziś każdy, kto jest 
zmuszony do przekraczania torów z 
jednej strony na drugą, skazany jest 
na stanie w korkach. Z perspektywy 
szybkiej kolei i często jeżdżących 
pociągów brak bezkolizyjnych prze-
jazdów nie napawa optymizmem. 
Jakie są szanse na zmianę w tym 
zakresie?
- Nie odpuszczamy bezkolizyjnych obiek-
tów kolejowych. Jesteśmy cały czas w 
kontakcie z dyrekcją PKP PLK, trzymamy 
rękę na pulsie. W strukturach urzędu mia-
sta funkcjonuje specjalny zespół projekto-
wy do zajmowania się tą sprawą. Obecnie 
wypracowujemy porozumienie dotyczące 
nowych obiektów – tunelu w ulicy Orsza-
gha i wiaduktu w okolicach stacji Kobyłka 

– Ossów. Umowa pomiędzy PKP PLK a 
Miastem Kobyłka będzie dotyczyć budowy 
tych obiektów, a później ich eksploatacji 
i utrzymania. Zgodnie z zapowiedzią 
Zastępcy Dyrektora Regionu Centralnego 
Centrum Realizacji Inwestycji PKP PLK 
– Pana Krzysztofa Pietrasa przetarg na 
zaprojektowanie i budowę kobyłkowskich 
obiektów powinien być ogłoszony jeszcze 

w listopadzie. Tunel i wiadukt powinien 
powstać do 2020 roku.
– Kolejny, niezwykle drażliwy 
temat, również dotyczy komu-
nikacji a mianowicie dróg na 
terenie Kobyłki. Problem ten w 
zestawieniu z trwającą inwe-
stycją kolejową również miesz-
kańcom zaczyna mocno ciążyć. 
Jakie kroki miasto podejmuje w 
kierunku poprawy sytuacji?
– Oczywiście szukamy rozwiązań i 
możliwości finansowania. W tym za-
kresie działamy zgodnie z uchwalonym 
wieloletnim Planem Priorytetowych 
Inwestycji Drogowych. Mam tu dobrą 
informację dla naszych mieszkańców, 
bo właśnie dziś na stronie Wojewody 
Mazowieckiego pojawiła się lista ran-
kingowa Programu Rozwoju Gminnej i 
Powiatowej Infrastruktury Drogowej na 
lata 2016-2019. Nasz projekt – budowa 
ul. Hubala znalazł się na bardzo dobrej 
20 pozycji (na 87 tej liście) z kwotą 
dotacji 1 800 000,00 zł! Zadanie będzie 
realizowane w 2017 r.
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Żenada
Edward M. Urbanowski

Posłanka Prawa i Sprawiedliwości do parlamentu europejskiego, Beata 
Gosiewska, zażądała od państwa polskiego gigantycznego odszkodowania za 
śmierć męża w katastrofie smoleńskiej. W tych dniach skierowała do sądu trzy 
wnioski: w imieniu swoim i dwójki niepełnoletnich dzieci. Wzywa Ministerstwo 
Obrony Narodowej - bo to ten resort nadzorował lot TU-154 - do podpisania 
ugód i wypłaty po 1,25 mln zł zadośćuczynienia dla niej i każdego z dzieci oraz 
po 400 tys. zł odszkodowania. W sumie to blisko 5 mln zł! Ponadto wnioskuje o 
podwyższenie o 2 tys. miesięcznie rent, które dzieci już dostają od ZUS.

To, że kilka rodzin smoleńskich zabiega o kolejną rekompensatę za śmierć 
bliskich było już wiadomo wcześniej. W tym celu powołany został w resorcie 
Antoniego Macierewicza specjalny zespół negocjacyjny dla rozstrzygania 
napływających roszczeń. Lecz dopiero wystąpienie Beaty Gosiewskiej, pro-
minentnego polityka PiS, pokazało rzeczywistą skalę tego problemu. Wypłaty 
gigantycznych odszkodowań, rekompensat, rent, zasiłków itp. dla kilku wybra-
nych rodzin nijak się bowiem mają ze sprawiedliwością. Bo dlaczego śmierć 
pod Smoleńskiem jest wyżej „wyceniana” od śmierci żołnierza, policjanta 
czy strażaka poległego na służbie? Tak 
nie powinno być!

Rodzina Gosiewskich, podobnie jak 
inni bliscy ofiar tragedii, dostała niedługo 
po katastrofie zadośćuczynienie od Skar-
bu Państwa w sumie 750 tys. plus 40 tys. 
jednorazowej pomocy od rządu oraz 100 
tys. odszkodowania z kancelarii Sejmu. 
Z kolei od premiera Tuska osierocone 
dzieci otrzymały po 2 tys. dodatkowej(!) 
miesięcznej renty do czasu ukończenia 
nauki.

Jak zauważyły media, istotniejsze jest 
w tym, że pani Gosiewska jak kilka innych 
rodzin, występuje kolejny raz po pienią-
dze. A przecież głodem nie przymiera, 
podobnie jak jej dzieci. Po śmierci męża 
znacząco przecież awansowała zawodowo 
i finansowo. Startując w jego dawnym okręgu, najpierw została wybrana do 
Senatu, a obecnie zasiada w europarlamencie. Już dlatego żądanie kolejnych 
pieniędzy od państwa jest co najmniej niestosowne!

Oto jak uzasadniła wniosek, m. in.: „Przed katastrofą całe moje życie 
podporządkowane było działalności męża, a jego śmierć zniweczyła wysiłki 
wielu lat wspólnej pracy i wyrzeczeń całej rodziny związanych z jego działal-
nością polityczną. Gdyby nie katastrofa smoleńska, Przemysław Gosiewski 
mógłby być jeszcze politykiem przez długie lata. W momencie katastrofy 
znajdował się u szczytu kariery politycznej, w każdych kolejnych wyborach 
uzyskiwał coraz wyższe poparcie, a w najbliższych planach miał kandydo-
wanie do Parlamentu Europejskiego co wiązałoby się z olbrzymim awansem 
finansowym – jego uposażenie wzrosłoby dwukrotnie. Gdyby nie katastrofa 
TU-154, mój mąż miałby przed sobą 21 lat aktywności zawodowej. W chwili 
śmierci zarabiał 14 tys. zł brutto. Nawet gdyby pominąć dynamiczny rozwój 
jego kariery politycznej i za punkt odniesienia przyjąć osiągane przez niego 
dochody sprzed katastrofy, budżet rodzinny zmarłego zostałby przez niego 
zasilony kwotą ponad 3,5 mln zł.”

W najnowszym oświadczeniu majątkowym, złożonym w europarlamencie 
w kwietniu br., Beata Gosiewska podała, że w 2015 r. zarobiła ponad 97 tys. 
euro (czyli około 400 tys. zł). Zadeklarowała, że na koncie ma prawie 1,4 mln 
zł i 107 tys. euro (w przeliczeniu około 440 tys. zł) oszczędności oraz papiery 
wartościowe o wartości blisko 290 tys. zł.!

Dokładnie tak! Słów mi brak, a 
to się nie często zdarza :), na sko-
mentowanie sytuacji do jakiej doszło 
podczas  ubiegłotygodniowej sesji 
Rady Miejskiej w Wołominie.

Faktem jest, że każdy miesz-
kaniec ma prawo w odpowiednim 
momencie obrad rady poprosić o 
głos. I dobrze, że jest możliwość, aby 
każdy taki głos mógł dostać. To święte 
prawo każdego z nas.

Z tego prawa skorzystał w minio-
ny czwartek Sylwester Jagodziński, 
były wiceburmistrz Wołomina i co 
do tego nie mam uwag – miał prawo, 
poprosił o głos, dostał ten głos. Dziwi 
mnie jednak bardzo zaprezentowa-
na forma wypowiedzi jak również 
milcząca zgoda na tą prezentację ze 
strony radnych jak również przewod-
niczącego rady.

Tak się złożyło, że nie mogłam 
osobiście uczestniczyć w tym spo-
tkaniu a obserwowałam je jedynie za 
pośrednictwem transmisji interneto-
wej, nie mogłam więc bezpośrednio 
w czasie przerwy porozmawiać na 
ten temat zarówno z samymi rad-
nymi, jak również z innymi bywal-
cami posiedzeń rady, ale zrobiłam to 
później. Poświęciłam trochę czasu i 
porozmawiałam z kilkoma osobami. 
Co usłyszałam? Generalnie zaże-
nowanie zaistniałą sytuacją. Części 
moich rozmówców jest wstyd, że do 
takich sytuacji dochodzi. Dlaczego 

więc z ich strony brakuje reakcji? 
Na to pytanie nie umiem znaleźć 
odpowiedzi. Słuchając kilkakrotnie 
przebiegu sesji za pośrednictwem 
łączy internetowych obserwowałam 
również przewijające się na ekranie 
cytaty mądrych ludzi udostępniane 
przez bliższych i dalszych znajomych 
– choćby to o moralności: „Najniżej 
upadło społeczeństwo, które w mil-
czeniu wysłuchuje, jak jawni dranie 

prawią im kazania", które tego dnia 
przewijało się z innym nie mniej 
ciekawym „Silni ludzie nie spychają 
innych w dół. Oni pomagają innym 
wspiąć się do góry” (Michael P. Wat-
son) Marie von Ebner-Eschenbach.

Niby wszystko wiemy, niby każdy 
chce dobrze, a wychodzi jak zwykle... 
Czy jednak musi tak być?
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Poświęciłam trochę 
czasu i porozmawiałam 
z kilkoma osobami. Co 
usłyszałam? Generalnie 
zażenowanie zaistniałą 
sytuacją. Części moich 
rozmówców jest wstyd, 

że do takich sytuacji 
dochodzi. Dlaczego więc z 
ich strony brakuje reakcji? 

Na to pytanie nie umiem 
znaleźć odpowiedzi.

Rodzina Gosiewskich, 
podobnie jak inni bliscy ofiar 

tragedii, dostała niedługo 
po katastrofie zadośćuczy-
nienie od Skarbu Państwa 
w sumie 750 tys. plus 40 
tys. jednorazowej pomocy 

od rządu oraz 100 tys. 
odszkodowania z kancelarii 
Sejmu. Z kolei od premiera 

Tuska osierocone dzieci 
otrzymały po 2 tys. dodat-
kowej(!) miesięcznej renty

Słów mi brak....
Teresa Urbanowska

Komunikacyjna rewolucja 
biletowa w Markach

Od 1 listopada mieszkańcy Marek płacą mniej za bilety ZTM. Od początku miesiąca na terenie 
miasta obowiązuje pierwsza strefa biletowa.

Korzyści są obustronne. Miesz-
kańcy Marek mogą kupować tańsze 
bilety krótko i długookresowe. To w 
połączeniu z oddaniem w przyszłym 
roku obwodnicy powinno zaowocować 
wzrostem popularności transportu 
publicznego. Realizacja takiego scena-
riusza będzie korzystna dla Warszawy 
– to szansa na zmniejszenie potoku 
aut z podwarszawskiej miejscowości.

- Warto powiedzieć również o 
innych inwestycjach, które w naj-
bliższych latach będą realizowane na 
terenie Warszawy i na pewno będą z 
nich korzystać także mieszkańcy Ma-
rek. To przede wszystkim budowa II 
linii metra na Targówek i Bródno oraz 
budowa tramwaju na „Zieloną Bia-
łołękę”. Dalekosiężne plany rozwoju 
sieci tramwajowej przewidują także 
budowę linii do Marek – zapowiada 
Renata Kaznowska, Zastępca Prezy-
denta m.st. Warszawy.

- Plany inwestycyjne oraz atrak-
cyjna cena przejazdu będą zapewne 
zachętą dla nowych pasażerów, którzy 
wybiorą autobusy ZTM w drodze do 
szkoły czy pracy, zamiast własnych 4 
kółek – mówi Katarzyna Strzegowska, 
Zastępca Dyrektora ZTM.

- Naszym głównym celem było 
zmniejszenie kosztów wykorzystania 
transportu publicznego dla naszych 
mieszkańców. Dzięki temu w port-
felu dorosłej osoby, która kupuje bilet 
długookresowy, co roku zostanie nawet 
tysiąc złotych więcej – podkreśla Jacek 
Orych, burmistrz Marek.

Wejście do pierwszej strefy bi-
letowej to także zwiększone koszty 
finansowania ze strony mareckiego 
budżetu. Obecnie miasto płaci ZTM 
około 3,5 mln zł rocznie, po wpro-
wadzeniu zmian stawka wzrośnie o 
1 mln zł.

- Mamy coraz więcej mieszkań-
ców, którzy zdecydowali się odpro-
wadzać podatki w naszym mieście. 

Przeprowadziliśmy kampanię infor-
macyjną na ten temat i jej efekty są 
więcej niż dobre. Do czerwca tego 
roku zameldowało się w Markach 
więcej osób niż w całym ubiegłym 

roku. Pierwsza strefa to także forma 
podziękowania za ich decyzję – pod-
kreśla Jacek Orych.

- Warto podkreślić, że rozmowy z 
władzami Marek w sprawie rozsze-
rzenia granic I strefy biletowej trwały 
wiele miesięcy. Powyższe rozwiązanie 
traktujemy jako swego rodzaju pilotaż, 
który mógłby zostać wdrożony w 
innych gminach okołowarszawskich, 
jednakże potrzebujemy czasu i doko-
nania stosownych analiz dla takiego 
przedsięwzięcia – mówi Katarzyna 
Strzegowska Burmistrz Orych zwraca 
również uwagę na efekt ekologiczny, 
który może przynieść wprowadzenie 
pierwszej strefy biletowej.

- Jeśli część mieszkańców prze-
rzuci się na transport publiczny, 
zmniejszymy ruch w mieście, zwięk-
szymy jego bezpieczeństwo, a owo-
cem będzie czystsze powietrze w 

centrum. Dodatkowym magnesem 
dla markowian, by porzucili samocho-
dy i wsiedli do autobusów, będą dwa 
parkingi P&amp;R, które chcemy 
wybudować w tej kadencji – mówi 
Jacek Orych.

Osią komunikacji w Markach 
jest Aleja Marszałka Piłsudskiego. 
Burmistrz chce, by w przyszłości 
autobusy zaczęły jeździć także ulicami 
oddalonymi od tej arterii.

- Tak planujemy i budujemy ulice, 
by uwzględnić w nich ruch autobusów. 
Gwarantujemy ich odpowiednią sze-
rokość i zawczasu przygotowujemy 
miejsca pod przystanki. To wszystko  
spowoduje, że dostępność komuni-
kacji miejskiej, na którą zwraca uwagę 
wielu naszych mieszkańców, poprawi 
się. Mamy już sprawdzonego partnera 
– ZTM, z którym świetnie się rozu-
miemy – podkreśla Jacek Orych.

Rozmowy władz mareckich w sprawie rozszerzenia granic I strefy biletowej trwały wiele miesięcy, ale ich efekt cieszy...

– Naszym głównym celem 
było zmniejszenie kosztów 
wykorzystania transportu 
publicznego dla naszych 
mieszkańców. Dzięki temu 
w portfelu dorosłej osoby, 
która kupuje bilet długo-
okresowy, co roku zostanie 
nawet tysiąc złotych więcej 
– podkreśla Jacek Orych, 
burmistrz Marek.

– Nie odpuszczamy bezkolizyjnych obiektów kole-
jowych. Jesteśmy cały czas w kontakcie  

z dyrekcją PKP PLK, trzymamy rękę na 
pulsie. W strukturach urzędu miasta 

funkcjonuje specjalny zespół projektowy 
do zajmowania się tą sprawą. Obecnie 
wypracowujemy porozumienie dotyczą-

ce nowych obiektów – tunelu w ulicy 
Orszagha i wiaduktu w okolicach stacji 
Kobyłka – Ossów – mówi Piotr Grubek

Obiektów kolejowych 
nie odpuszczamy

Z Piotrem Grubkiem, wiceburmistrzem Kobyłki o rozwoju miasta, nowych mieszka-
niach, rozbudowie kolei i finansowaniu dróg rozmawia Teresa Urbanowska.
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Służebność drogi koniecznej  
– jak i kiedy możemy  
żądać jej ustanowienia?
Mariusz Astasiewicz 
radca prawny

Często zdarza się, np. wskutek 
czynionych podziałów nieruchomości, 
że dana działka zostaje pozbawiona 
dostępu do drogi publicznej lub do 
należących do tej nieruchomości 
budynków gospodarskich. Ale także 
wtedy, gdy dostęp co prawda jest, lecz 
nieodpowiedni. Są może nawet usta-
nowić służebność, gdy nieruchomość 
ma już zapewniony inny dojazd, tylko 
wyjątkowo. Tak orzekł Sąd Najwyższy 
postanowieniem z 24 listopada 2005 r. 
(IV CK 235/05). Tego rodzaju sytuacje 
rodzą konflikty międzysąsiedzkie, 
lecz są sposoby, aby to prawnie ure-
gulować. 

Rozwiązaniem jest właśnie ustano-
wienie służebności drogi koniecznej, 
tj. takim wytyczeniem drogi na działce 
sąsiada (lub działkach sąsiadów), aby 
uzyskać należyty dostęp do drogi pu-
blicznej. Nieruchomość, która uzyska 
dostęp jest nieruchomością władnącą, 
zaś nieruchomości obciążone drogą, 
to nieruchomości obciążone. 

Właściciel takiej nieruchomości 
może domagać się ustanowienia 
za wynagrodzeniem drogi koniecz-
nej. Najlepiej jeśli w tym względzie 
właścicielom nieruchomości, przez 
które taka droga ma przebiegać, uda 
się osiągnąć porozumienie. Niestety 
często kończy się to wytoczeniem 
sprawy do sądu. Dla sądu decydujące 
znaczenie mają okoliczności kon-
kretnego przypadku. Zanim zatem 
wystąpimy do sądu z takim żądaniem 
przeanalizujmy naszą sytuację i oceń-
my sami, jak duże mamy szanse na 
wygraną. Skierowanie sprawy do sądu 
wiąże się z koniecznością uiszczenia 
opłaty, innych kosztów (np. biegłego, 
wizji lokalnej). Często też dochodzą 
koszty prowadzenia sprawy profesjo-
nalnego pełnomocnika procesowego 
(adwokata lub radcę prawnego). 
Mogą też wyniknąć dodatkowe koszty 
niezbędne do urządzenia i przebie-
gu drogi koniecznej, które opłaca 
właściciel nieruchomości władnącej 
(zainteresowany). Właścicielowi nie-
ruchomości obciążonej przysługuje 
wynagrodzenie za ustanowienie słu-
żebności drogi koniecznej.

Drogę konieczną możemy usta-
nowić ugodowo z sąsiadami. W tym 
celu konieczne będzie sporządzenie 
aktu notarialnego, w którym właści-
ciele nieruchomości, w zamian za 
ustanowienie drogi otrzymają wyna-
grodzenie, lub okresowe świadczenia. 
Powinniśmy liczyć się z kosztami: aktu 
notarialnego i np. utwardzenia i wyty-
czenia drogi (np. koszt geodety).

W przypadku braku zgody sąsia-
dów, wniosek o ustanowienie drogi 
koniecznej kierujemy do Sądu Re-
jonowego właściwego dla miejsca 
położenia nieruchomości. Wniosek 
podlega opłacie sądowej w wysokości 

200 zł. Zainteresowany jest 
wnioskodawcą i musi jako 
uczestników wskazać sąsia-
dów, przez których działki ma 
przebiegać droga. Do wniosku 
należy dołączyć wypis z ewi-
dencji gruntów, odpis z księgi 
wieczystej (lub akt notarialny, 
wyrok sądu, z których wynika 
nasza własność), plan wyty-
czenia drogi sporządzony na 
fragmencie mapy sytuacyjnej 
przez geodetę (oby jak najmniej 
uciążliwy dla działek obciążanych 
służebnością). W uzasadnieniu z 
kolei wyjaśniamy sytuację na naszej 
działce i to, że próbowaliśmy dojść 
do porozumienia, przedstawiamy 
propozycję finansową i możemy żądać 
przeprowadzenia oględzin działki 
przez sąd. Kwestia wynagrodzenia 
może być też w postępowaniu badana 
przez biegłego sądowego. 

Jeśli uzyskamy już prawomocne 
postanowienie Sądu o ustanowieniu 
drogi koniecznej, możemy złożyć 
wniosek do ksiąg wieczystych o wpi-
sanie tej służebności do naszej księgi 
wieczystej, za opłatą sądową 200 zł. 

Podatkowi od czynności cywil-
noprawnych podlega między innymi 
ustanowienie odpłatnej służebności. 
Obowiązek podatkowy ciąży na upraw-
nionym do drogi koniecznej. Podstawę 
opodatkowania stanowi wartość świad-
czeń osoby, na rzecz której ustano-
wiono służebność, za okres, na jaki 
prawa te zostały ustanowione. Stawka 
podatku wynosi 1 procent. Z kolei w 
przypadku ustanowienia nieodpłatnej 
służebności, właściciel nieruchomości 
władnącej musi liczyć się z zapłatą 
podatku od spadku i darowizn. 

Drogę konieczną możemy 
ustanowić ugodowo z sąsia-
dami. W tym celu konieczne 
będzie sporządzenie aktu 
notarialnego, w którym 
właściciele nieruchomości, 
w zamian za ustanowienie 
drogi otrzymają wynagrodze-
nie, lub okresowe świadcze-
nia. Powinniśmy liczyć się z 
kosztami: aktu notarialnego i 
np. utwardzenia i wytyczenia 
drogi (np. koszt geodety).

radca prawny
Mariusz astasiewicz

 Kancelaria Radcy Prawnego 
ul. Wojska Polskiego 1 lok. 1.05 

05-091 Ząbki 
tel. 694 315 734

– Ja jako mieszkaniec Wołomina, 
z zamiłowania samorządowiec, 
były wiceburmistrz Wołomina, były 
prezes ZEC chciałem poruszyć 
dwie kwestie – pierwsza dotyczy 
MZO a druga nadzoru właściciel-
skiego – tymi słowami zaczął swój 
występ, Sylwester Jagodziński pod-
czas ostatniego posiedzenia Rady 
Miejskiej w Wołominie. Po tych 
słowach ze strony byłego wicebur-
mistrza padło wiele uwag dotyczą-
cych działań władz miasta zarówno 
w sprawie samego składowiska jak 
i nadzoru właścicielskiego jaki od 
kilku tygodni w imieniu burmistrz 
Wołomina sprawuje wyznaczony 
do tego celu przedstawiciel - Karol 
Ciepielewski. 

I może nie byłoby w tym fakcie 
niczego dziwnego, gdyby nie fakt, że 
kto jak kto ale właśnie Pan Jagodziń-
ski przez wiele lat zaangażowany był 
w konstrukcję systemu gospodarki 
odpadami w Gminie Wołomin. Dziś 
zdaje się już o tym drobnym fakcie 
chwilami nie pamiętać zarzucając 
kłamstwo burmistrz Wołomina 
Elżbiecie Radwan, która odnosząc 
się do jego wypowiedzi zapytała: 
- Pan który był odpowiedzialny 
za funkcjonowanie spółki MZO i 
doskonale pan wie, bo był autorem 
wielu procedur, powinien wiedzieć, 
że urząd nie jest stroną w postę-
powaniu dotyczącym pozwolenia 
zintegrowanego. - Gdzie Pan był, że 
nie pozyskał pieniędzy z zewnątrz na 
tą inwestycję, tylko pozwolił uwikłać 
gminę w tak dziwną konstrukcję 
finansową. Przecież to pan spra-
wował nadzór nad tą spółką, a teraz 
żongluje pan informacjami. Jestem 
teraz utwierdzona w przekonaniu, 
że wypadł pan z pewnego obrotu 
prawnego. A może nie ma pan 
konkretnej wiedzy i PR-owo chce 
pan rozgrywać pewne tematy? Mam 
nadzieję, że doskonale pan pamięta, 
kiedy były ustalane stawki za śmieci 
i jaka kalkulacja została wówczas 
przygotowana a jaką decyzję w tej 
sprawie podjęła Rada Miejska w 
Wołominie. I ja – jako burmistrz się 
tej decyzji trzymam. Nie podnoszę 
stawek za śmieci. Ważna jest dla 
mnie sprawność odbierania śmieci. 
Podtrzymuję swoje stanowisko, 
że Spółka (MZO) jest dla miesz-
kańców potrzebna i proszę nie 
siać tu fałszywych oskarżeń bo nie 
przystoi to byłemu urzędnikowi i 
byłemu prezesowi jednej ze spółek 
miejskich. To nie ta klasa panie 
Jagodziński – tymi słowami skwito-
wała Elżbieta Radwan jedną z części 
wypowiedzi swojego byłego już 
zastępcy, który nie pozostał dłużny 
i stwierdził: - Tak jak nie przystoi to 
byłemu urzędnikowi tak i nie przy-
stoi burmistrzowi kłamać, ponieważ 
w kilku miejscach pani skłamała. 
Nawet nie zadała sobie pani trudu 
i nie sprawdziła kto nadzorował 
MZO. Żadnego nadzoru nad reali-
zacją tej inwestycji nie prowadziłem 
– zapewnił Jagodziński.

Czy to znaczy, że również Ry-
szard Madziar, poprzedni zwierzch-
nik Sylwestra Jagodzińskiego mija 
się z prawdą? Bowiem nie kto inny 
jak Ryszard Madziar, burmistrz 
Wołomina poprzedniej kadencji 
zapytany w styczniu tego roku przez 
dziennikarkę Wieści Podwarszaw-
skich Julitę Mazur o to,jaką rolę w 
gospodarce odpadami w Wołominie 
za jego kadencji odgrywał wicebur-
mistrz Sylwester Jagodziński stwier-
dził: - (...) od początku odpowiadał 
za ten projekt, odpowiadał za współ-
pracę z ramienia urzędu z MZO, 
nadzorował MZDiZ, jak również on 
odpowiadał (z podziału obowiązków 
pomiędzy wiceburmistrzami) za 

Wydział Ochrony Środowiska. (o 
sprawie MZO i składowisku szerzej 
piszemy na stronie 8).

Nie mniejszy niepokój niż sytu-
acja w MZO u byłego wiceburmi-
strza wzbudziło ustanowienie przez 
burmistrz Wołomina nadzoru wła-
ścicielskiego. - Mam zastrzeżenia co 
do wyboru na stanowisko kierownika 
do spraw nadzoru właścicielskiego 
– stwierdził przystępując do analizy 
FB-owych wypowiedzi  Karola Cie-
pielewskiego z przeciągu minionych 
dwóch lat, jeszcze przed objęciem 
przez niego obecnej funkcji. - Mam 
zastrzeżenia co do właściwego 
przebiegu rozmowy kwalifikacyjnej, 
a szczególnie brakiem zaintere-
sowania jego stosunku do osób 
kierujących różnymi jednostkami 

czy spółkami w gminie – przeko-
nywał zebranych. - Czy nie uważa 
pani burmistrz, że kierownikiem 
powinna być osoba, która nie ma 
uprzedzeń politycznych, czy jakich-
kolwiek innych – pytał burmistrz 
Radwan. W dalszej części nastąpiło 
cytowanie FB-kowych wypowiedzi, 
przytaczanie cytatów rozmów na 
czacie pomiędzy różnymi osobami. 
Padło szereg pytań zadanych w iście 
prokuratorskim tonie. 

- Pismo o treści podobnej do 
zaprezentowanej przed chwilą przez 
pana otrzymałam kilka dni temu od 
prezesa Przedsiębiorstwa Komu-
nalnego. Zastanawiam się kto zadał 
sobie tyle trudu i poświęcenia czasu, 
żeby komentować FB-kowe wy-
powiedzi, aby przekopywać cudze, 
prywatne rozmowy. Planowałam się 
odnieść do tego pisma również na 
piśmie, ale widzę, że pan widocz-
nie ma w tym jakiś inny cel panie 

Jagodziński. Jaki? Żeby zaistnieć tu 
na forum rady? Żeby mieszkańcy 
słuchali? Z przyjemnością posłu-
chałam pana troski o naszą gminę i 
mogę tylko powiedzieć jedną rzecz, 
że utwierdzam się w przekonaniu, 
że ten nadzór właścicielski będzie 
jeszcze bardziej skuteczny. (…) Pan 
Karol pracuje na tym stanowisku i 
do merytorycznej strony jego pracy 
nie mam żadnych zastrzeżeń. (…) 
Oczekuję, że nadzór właścicielski 
się wzmocni i tego na chwilę obecną 
będę się trzymać. (…) Co to ma 
być? Kolejny heppening z poważ-
nych spraw? Był pan w Zarządzie a 
takim wystąpieniem ośmiesza pan 
nie tylko sesje ale również miesz-
kańców – podsumowała burmistrz. 
Cały ponad godziny epizod z byłym 

wiceburmistrzem Sylwestrem Jago-
dzińskim w roli głównej zakończyła 
wypowiedź Karola Ciepielewskiego, 
którego osoba z jakiegoś bliżej 
nieznanego mi osobiście powodu, 
wzbudza niepokój byłego wice-
burmistrza. Na wstępie zaznaczył, 
że nie będzie odnosił się do, jak 
to określił, „kwestii telenoweli” 
(wpisów na FB – przyp. red,) - Jeśli 
zaś chodzi o RIPOK – Wysoka 
Rado – musimy na to, co się dzieje, 
patrzeć realnie. Pewne uwagi panów 
radnych są słuszne, tylko, że trzeba 
wziąć pod uwagę również kontekst 
czasu. Ten czas nie stal w miejscu. 
Płynął. Zmieniały się, tak jak pani 
burmistrz mówiła, plany krajowe, 
plany wojewódzkie jeśli chodzi o 
gospodarkę odpadami i obecnie 
w podejmowanych decyzjach te 
zmiany mamy obowiązek brać pod 
uwagę. Proponowałbym, abyśmy 
szukając rozwiązania, zaczęli pa-

trzeć poprzez to, co chcemy osią-
gnąć, czyli to, że najistotniejsze dla 
Wołomina jest, aby Spółka (MZO) 
istniała, aby ludzie mieli pracę a 
mieszkańcy tani odbiór odpadów. 
I to w tej chwili są kwestie najważ-
niejsze dla całej sprawy. A sposób 
w jaki to osiągniemy jest kwestią 
wtórną. Jeśli chodzi o ten projekt to 
ja bardzo popieram i będę za tym 
lobbował, aby radni byli wyposażeni 
w jak największą ilość danych – jeśli 
idzie o kwestie związane z MZO. 
(…) Oglądanie się nieustannie za 
siebie, w przeszłość do niczego 
dobrego nie doprowadzi. Musimy 
na całą sprawę patrzeć na gruncie 
tego jaka sytuacja jest tam obecnie, 
a proszę mi wierzyć do rozwiązania 
jest wiele kwestii związanych z tą 

spółką i nie o wszystkim można mi 
publicznie mówić choćby z uwagi na 
dobro Spółki – stwierdził. 

W końcówce wypowiedzi Cie-
pielewski stwierdził (odnosząc się 
prawdopodobnie do wypowiedzi 
S. Jagodzińskiego – przyp. red.). 
- Mamy tu bardzo aktywnych dzia-
łaczy, którzy mają za sobą karierę w 
strukturach administracji samorzą-
dowej i dziś mają wiele pytań. A ja się 
zastanawiam nad tym dlaczego tych 
pytań nie było 2,3 lata temu? Skoro 
było się wówczas blisko i miało się 
siłę sprawczą. Tam nie było nadzoru 
i myślę, że wkrótce dojdziemy do 
takiej rozmowy, trudnej, bo myślę, 
że wielu z pań i panów o wielu rze-
czach nie wie. (…) A co do udziału 
ekspertów – ich wsparcia przez trzy 
poprzednie lata, niestety, brakowało. 
Przed nami rozmowa i dojście do 
konkretów – podsumował. 

Teresa Urbanowska

– Oglądanie się nieustan-
nie za siebie, w przeszłość 
do niczego dobrego nie do-
prowadzi. Musimy na całą 
sprawę patrzeć na gruncie 
tego jaka sytuacja jest 
tam obecnie, a proszę mi 
wierzyć do rozwiązania jest 
wiele kwestii związanych z 
tą spółką – stwierdził Karol 
Ciepielewski. 

–  (...) od początku odpowia-
dał za ten projekt, odpowia-

dał za współpracę z ramienia 
urzędu z MZO, nadzorował 

MZDiZ, jak również on 
odpowiadał (z podziału obo-

wiązków pomiędzy wiceburmi-
strzami) za Wydział Ochrony 
Środowiska – mówił o Jago-
dzińskim Ryszard Madziar w 

styczniu tego roku.

– Gdzie Pan był, że nie pozy-
skał pieniędzy z zewnątrz na 
tą inwestycję, tylko pozwolił 
uwikłać gminę w tak dziwną 

konstrukcję finansową. 
Przecież to pan sprawował 

nadzór nad tą spółką, a 
teraz żongluje pan infor-

macjami – mówiła Elżbieta 
Radwan zwracając się do 
Sylewstra Jagodzińskiego

Kto tu kłamie,  
a kto mówi 
prawdę?

Ubiegłotygodniowa sesja Rady Miejskiej w Wołominie z pewnością 
przejdzie do historii Wołomińskiego samorządu, śmiem jednak wątpić, 
czy wpisze się w tą historię złotymi zgłoskami  Stając przed radą były 
wiceburmistrz Wołomina Sylwester Jagodziński wysunął liczne zarzuty 
wobec kilku osób publicznych w tym burmistrz Wołomina Elżbiety Ra-
dwan zarzucając jej publicznie kłamstwo.
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MEBLE & DRZWI 
Ząbki, ul. Jagiellońska 10 róg ul. kopernika

www.mebleanddrzwi.pl

kuchnie podłogi DRZWI osłony okienne

skontaktuj się  
z doradcą  730 700 465

pomiar i konfiguracja > gratis!

Już 20 listopada 
mieszkańcy Wołomina napiszą

Wielki Test 
Języka Angielskiego
Jest to ogólnopolskie wydarzenie, które po raz czwarty odbędzie się w około 100 
miastach Polski. W  tym roku szkoła językowa Ad Astra postanowiła dołączyć do 
akcji testowania Polaków i  udowodnić, że Wołomin zna angielski! Nasza impreza 
została objęta Honorowym Patronatem Burmistrza Wołomina.

Gdzie i kiedy?
20 listopada godz. 11:00, kino Kultura w Wołominie, ul. Mickiewicza 9.

Kto może wziąć udział?
Udział w wydarzeniu mogą wziąć dzieci już od 8 roku życia, młodzież i dorośli. 
Testy zostały przygotowane w trzech wariantach, każdy dla innej grupy wiekowej. 
Ich autorami są ETS Global oraz Teddy Eddy. Warunkiem przystąpienia do testu 
jest wcześniejsza rejestracja na stronie www.wolomin.znaangielski.pl. Udział jest 
bezpłatny.

Dlaczego warto?
Każdy uczestnik otrzyma certyfikat uczestnictwa wraz z informacją o poziomie 
znajomości języka w skali CEFR. Ponadto, podczas testu osobom które podczas 
rejestracji udzielą najbardziej interesujące odpowiedzi na pytanie konkursowe, 
zostaną wręczone nagrody ufundowane przez sponsorów. Do wygrania są między 
innymi tablety, kurs języka angielskiego, słowniki, karnety na fitness/siłownię, 
gadżety sportowe, bony na zakupy, zestawy kosmetyków.

Zarejestruj się już dziś i razem udowodnijmy całej Polsce, że Wołomin zna angielski!
Bezpłatnie, bez stresu, z całą rodziną – dla siebie!

mieszkańcy Wołomina napiszą

Przy zakupie  
drzwi  
wewnetrznych 
Montaż 

79.-
za sztukę
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tel. 607 945 200

kotły CO

grzejniki

materiały

instalacyjne

RABATY 8% VAT

instalacje CO

instalacje

wodno-kanlizacyjne

kolektory słoneczne

pompy ciepła

projekty

Firma FRENOPLAST jest liderem w zakresie projekto-
wania i produkcji kompozytowych materiałów ciernych 
stosowanych w kolejnictwie, takich jak klocki hamul-
cowe do pociągów Intercity, do tramwajów, pociągów 
metro, wagonów towarowych i innych.

Poszukujemy kandydatów na stanowiska:

KONTROLER JAKOŚCI
Wymagania:
- wykształcenie średnie techniczne,
- umiejętność obsługi narzędzi kontrolno-pomiarowych,
- znajomość rysunku technicznego,
- znajomość pakietu MS Office,
- gotowość pracy w systemie zmianowym
  (dwie zmiany 06.00-14.00 i 14.00-22.00)

ELEKTRYK
Wymagania:
- wykształcenie średnie techniczne,
- uprawnienia SEP do 1KV,
- doświadczenie (min.3 lata pracy) przy konserwacji  
  instalacji przemysłowej,
- ogólna znajomość automatyki maszyn

Prosimy wysyłać CV zawierające zgodę 
na przetwarzanie danych osobowych na adres: 

kadry@frenoplast.pl, lub składać osobiście 
w siedzibie firmy FRENOPLAST, 

ul. Watykańska 15, 05-200 Wołomin-Majdan, 
tel. 22 787 80 04.

logos@home.pl

05-200 Wołomin, ul. Wileńska 36a

tel./fax 22 787 77 83

KALENDARZE ścienne
listkowe

biurkowe
książkowe
plakatowe
trójdzielne

spiralowane
jednodzielne

Jadów, dnia 02.11.2016r. 
Wójt Gminy Jadów

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY JADÓW

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego gminy Jadów  

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 11 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z  2016r., poz. 778 z późn. 
zm.) oraz  Uchwały Nr V/33/2015 z dnia 3 marca 2015r. o przystąpieniu do sporządzenia studium uwarunkowa i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Jadów.

zawiadamiam 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu studium uwarunkowa i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Jadów wraz  
z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 17.11.2016 r. do 09.12.2016 r. w siedzibie Urzędu Gminy Jadów ul. Jana Pawła II 17, 
05-280 Jadów,  pok. nr 20, w godz. od 800 do 1600. 

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie studium uwarunkowa i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Jadów 
odbędzie si w dniu 23.11.2016 r. w siedzibie Urzędu Gminy Jadów o godz. 1000  (sala konferencyjna Urzędu Gminy Jadów  pok. nr 25).

Uwagi do studium należy składa na piśmie do Wójta Gminy Jadów z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej oraz adresu, 
oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31.12.2016r. w Urzędzie Gminy Jadów  sekretariat.

Jednocześnie, na podstawie art. 39 ust. 1 oraz art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2016r., poz. 353 z późn. zm.),

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu prognozy oddziaływania na środowisko w dniach od 17.11.2016 r. do 09.12.2016 r. Przedmiotem prognozy 
jest projekt studium uwarunkowa i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Jadów, o którym mowa wyżej.
Zainteresowani mogą zapozna si z niezbędną dokumentacją sprawy w siedzibie Urzędu Gminy Jadów, ul. Jana Pawła II 17, 05-280 Jadów, 
pok. 20 w godz. od 800 do 1600. Mogą też składa uwagi i wnioski do wyżej wymienionej prognozy w terminie wyłożenia. Zgodnie z art. 40 w/w 
ustawy uwagi i wnioski mogą by wnoszone:

w formie pisemnej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Jadów, ul. Jana Pawła II 17, 05-280 Jadów, w godz. od 81. 00 do 1600.
za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym 2. 
mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 r. o usługach zaufania i identyfikacji elektronicznej (Dz. U. z 2016r., poz. 1579 z późn. zm.) na 
adres e-mail: jadow@o2.pl

W temacie wniosku należy wpisać „Prognoza do studium”.
Uwaga lub wniosek powinien zawierać imię, nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej i adres wnioskodawcy, oznaczenie nieruchomości 
której uwaga dotyczy oraz przedmiot uwagi lub wniosku. Przedłożone uwagi i wnioski podlegają rozpatrzeniu przez Wójta Gminy Jadów, 
złożone po upływie terminu pozostawia się bez rozpatrzenia.
W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicznym oddziaływaniu na środowisko nie jest prowadzone.        

Wójt Gminy Jadów
/-/ Dariusz Stanisław Kokoszka 

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031, ze zm.) 
oraz art. 49 ustawy z  dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowa-
nia administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.)

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Miasta Zielonka 
złożony w dniu 29 września 2016 r. postępowania ad-
ministracyjnego w sprawie znak WAB.6740.14.37.2016 
o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwesty-
cji drogowej polegającej na: „Budowie drogi gmin-
nej al. Wojska Polskiego w Zielonce na odcinku od 
ul. 1-go Maja do ul. Bankowej”.

Działki usytuowania obiektu:

w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję •	
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Zielonka, w nawiasach – numery 
działek po podziale):

ew. nr: 65/1 (−	 65/4, 65/5), 65/3 (65/6, 65/7) w obrębie 0030-5-
20-07, jednostka ew. 143404_1- Zielonka,
ew. nr: 172/3 (−	 172/5, 172/6, 172/7), 191/2 (191/7, 191/8), 191/3 
(191/9, 191/10), 191/4 (191/5, 191/6), 209/2 (209/3, 209/4)  
w obrębie 0033-5-20-10, jednostka ew. 143404_1- Zielonka,
120 (−	 120/1, 120/2), 121 (121/1, 121/2), 127 (127/1, 127/2), 129 
(129/1, 129/2), 130/1 (130/4, 130/5) w obrębie 0052-5-60-02, 
jednostka ew. 143404_1- Zielonka,

w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję •	
na rzecz Gminy Zielonka w  całości:

ew. nr: −	 65/2 w obrębie 0030-5-20-07, jednostka ew. 143404_1- 
Zielonka,
ew. nr: −	 209/1 w obrębie 0033-5-20-10, jednostka ew. 143404_1- 
Zielonka,

w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Gminy •	
Zielonka, niepodlegające przejęciu:

ew. nr: −	 16 w obrębie 0030-5-20-07, jednostka ew. 143404_1- 
Zielonka,
ew. nr: −	 130/2 w obrębie 0052-5-60-02, jednostka ew. 143404_1- 
Zielonka,

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbroje-
nia terenu i innych dróg publicznych, niewchodzące w skład pro-
jektowanego pasa drogowego (tłustym drukiem – numery działek 
przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia terenu 
i innych dróg publicznych, w  nawiasach – numery działek po pod-
ziale):

ew. nr: 65/3 (65/6, −	 65/7), 110 w obrębie 0030-5-20-07, jednost-
ka ew. 143404_1- Zielonka,
ew. nr: −	 145/9, 146/2, 185/2, 191/2 (191/7, 191/8) w obrębie 
0033-5-20-10, jednostka ew. 143404_1- Zielonka.
ew. nr: 127 (127/1−	 , 127/2), 130/1 (130/4, 130/5) w obrębie 
0052-5-60-02, jednostka ew. 143404_1- Zielonka.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia 
inwestycyjnego można zapoznać się w  Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, po-
kój nr 6 w godzinach przyjęć interesantów   tj. pn. 9-17, wt. 12-16, 
śr. 8-16, czw. 12-16, pt. 8-16, gdzie można również zgłosić ewentu-
alne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.) 
doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia pu-
blicznego ogłoszenia.

OBWIESZCZENIE
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– Wielu tragedii można byłoby 
uniknąć, gdyby piesi stosowali 
się do przepisów nakładających 
na nich obowiązek noszenia 
elementów odblaskowych po 
zmroku poza obszarem zabu-
dowanym. Kilka dni temu w 
godzinach wieczornych w 
ramach działań "Bezpiecz-
ni po zmroku" przypo-
minali o tym policjanci 
wołomińskiej drogówki 
pouczając pieszych i 
rowerzystów oraz wrę-
czając im elementy od-
blaskowe – informuje 
Tomasz Sitek, rzecznik 
prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Wo-
łominie.

Policjanci często pod-
kreślają, że stosowanie ele-
mentów odblaskowych przez 
pieszych w istotny sposób pod-
nosi bezpieczeństwo. Wiąże się 
to bezpośrednio z możliwością 
odpowiednio wczesnego dostrze-
żenia pieszych przez kierujących 

pojazdami. Policjanci ruchu 
drogowego w trakcie codzien-
nej służby zwracają uwagę na 

przestrzeganie przepisów przez 
pieszych oraz kierujących. Jed-
nak zauważono konieczność 

zintensyfikowania działań w tym 
zakresie. Już wczoraj w godzi-
nach wieczornych policjanci 
drogówki z wołomińskiej i sto-
łecznej Policji rozpoczęli działa-

nia kontrolno - prewencyjne 
pod nazwą "Bezpieczni po 

zmroku".

Głównym celem prowa-
dzonej akcji jest uświadomienie 
pieszym, jak duży mają wpływ 
na swoje bezpieczeństwo oraz, 
że elementy odblaskowe mogą 
ratować życie i zdrowie. Policjanci 

nie tylko stosowali wobec pieszych 
i rowerzystów poruszających się 
poza obszarem zabudowanym bez 
odblasków środki karne przewi-
dziane prawem, ale również wrę-
czali i wyposażali ich w elementy 
odblaskowe. Zarówno cel działań 
jak i sama inicjatywa spotkała się 

z dużym zainteresowaniem przez 
pieszych uczestników ruchu dro-
gowego oraz rowerzystów, którzy 
chętnie przyjmowali i zakładali 
przekazywane im przez policjantów 
elementy odblaskowe. ts

bezpieczeńsiwo

www.zyciepw.pl

w nowej odsłoniew nowej odsłonie

Mały lub duży, biały, żółty, a może zielony? 
Każdy sprawi, że będziesz lepiej widoczny 
na drodze. Każdy ma olbrzymi wpływ na 
bezpieczeństwo. 

ODBLASKuj  
i świeć  
przykładem

Mowa oczywiście o odblasku. 
Niezbędnym dodatku, który 
każdy pieszy poruszający się 
po zmierzchu po drodze poza 
obszarem zabudowanym, po-
winien mieć umieszczony w 
sposób widoczny dla kierujących. 
„ODBLASKuj” to kampania 
społeczna Komendy Stołecznej 
Policji, której spot można będzie 
zobaczyć między innymi w ko-
munikacji miejskiej i podmiej-
skich pociągach.

Szczególnie zagrożo-
ną grupą uczestników 
ruchu drogowego w 
okresie jesienno – 
zimowym są piesi. 
Ciemne ubrania, 
kaptury i parasole 
utrudniają oraz 

ograniczają widoczność. To pro-
blem zwłaszcza w terenie nie-
zabudowanym, nieoświetlonym, 
gdzie piesi poruszają się skrajem 
pasa ruchu. Warto podkreślić, 
że po zmroku pieszy ubrany w 
ciemny strój jest widziany przez 
kierującego pojazdem z odległo-
ści około 40 metrów. Natomiast 
osoba piesza, mająca na sobie 

elementy odblaskowe, staje się 
widoczna nawet z odległości 150 
metrów. Ta dodatkowa odległość 
pozwala kierowcy na bezpieczne 
ominięcie pieszego lub wyhamo-
wanie pojazdu. Zgodnie z nowe-
lizacją Prawa o ruchu drogowym 
każdy pieszy, który porusza się 
po zmierzchu po drodze poza 
obszarem zabudowanym, musi 
mieć odblask umieszczony w 

sposób widoczny dla kierujących. 
Za brak elementu odblaskowego 
grozi mandat do 100 zł.

W przepisach przewidziano 
wyjątek: pieszy może poruszać 
się po zmierzchu poza obszarem 
zabudowanym bez elementów 
odblaskowych, jeżeli znajduje się 
na drodze przeznaczonej wyłącz-
nie dla pieszych lub na chodniku. 
Nowy przepis nie ma zastosowa-
nia w strefie zamieszkania – tam 
pieszy korzysta z całej szerokości 
drogi i ma pierwszeństwo przed 
pojazdem.

Zgodnie z 
nowelizacją 
Prawa o ruchu 
drogowym każdy 
pieszy, który porusza 
się po zmierzchu po 
drodze poza obszarem 
zabudowanym, musi mieć 
odblask umieszczony  
w sposób widoczny  
dla kierujących.
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Podczas Nie zabrakło 
też pogadanki na temat 
bezpieczeństwa najmłod-
szych w okresie wakacyj-
nym. Wraz z policjantem 
dzieci odwiedził „Misiek” 
pluszowa maskotka poli-
cyjnego psa.

Policjanci wołomiń-
skiej Komendy Policji cały 
czas prowadzą działania 

m a j ą c e 
n a  c e l u 
edukację 
d z i e c i 
i  m ł o -
d z i e ż y  w 
k w e s t i a c h 
ich własnego 
bezpieczeństwa. 
Oficer prasowy wo-
łomińskiej Komendy asp. 
szt. Tomasz Sitek odwie-
dził wczoraj Publiczne 
Przedszkole nr 2 w Ko-
byłce, gdzie przegotował 
i udostępnił dla dzieci 
policyjny radiowóz, w któ-
rym prawie każdy mógł 
zasiąść za kierownicą i 

poczuć się jak prawdzi-
wy policjant, a także na 
tylnich siedzeniach i w 
specjalnie do tego celu 
przystosowanej prze-
strzeni, gdzie przeważ-
nie policjanci przewożą 
zatrzymane osoby.

Policjant dodatkowo 
rozmawiał z „Misiami” 
i „Motylkami” i zadawał 
pytania 4 i 5-latkom oraz 
ich opiekunom, dotyczące 

bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym w podró-

ży, w domu i na po-
dwórku. Niezwykła 
atrakcja dla dzieci 
był też przywie-

ziony przez 
funkcjona-

r iusza po -
l icyjny pies 

„Misiek”– plu-
szowa maskotka, 

którą wszystkie dzieci 
chciały głaskać i do której 
się przytulały. Kolejny już 
raz należy stwierdzić, że 
nawet najmłodsze dzieci 
i ich opiekunowie po-
siadają dużą wiedzę na 
temat naszego wspólnego 
bezpieczeństwa i pracy 
Policji. ts

Tomasz Sitek 
odwiedził wczo-

raj Publiczne 
Przedszkole nr 2 
w Kobyłce, gdzie 

przegotował i 
udostępnił 
dla dzieci 
policyjny 
radiowóz

Oficer Prasowy wołomińskiej Komendy odwiedził  
przedszkolaków w Kobyłce. Policjant na zaprosze-
nie „Misiów” i „Motylków” przygotował i udostępnił 
najmłodszym policyjny radiowóz, w którym prawie 
każdy mógł zasiąść za kierownicą i poczuć się jak 
prawdziwy policjant. 

Policjant  
u Misi i Motylków

Policjant w
 przedszkolu

"Bezpieczni po zmroku"  
z wołomińską drogówką

W okresie jesienno-zimowym osoby piesze są bardziej narażone na udział w wypadkach dro-
gowych. Ich główne przyczyny to lekkomyślne zachowanie kierujących i pieszych, wcześniej 
zapadający zmrok, ograniczona widoczność oraz zmienne warunki atmosferyczne. 

– Wielu tragedii można byłoby uniknąć, gdyby piesi 
stosowali się do przepisów nakładających na nich 

obowiązek noszenia elementów odblaskowych 
po zmroku poza obszarem zabudowanym. Kilka 

dni temu w godzinach wieczornych w ramach 
działań "Bezpieczni po zmroku" przypominali o 
tym policjanci wołomińskiej drogówki pouczając 

pieszych i rowerzystów oraz wręczając im elemen-
ty odblaskowe – informuje Tomasz Sitek, rzecznik 

prasowy Komendy Powiatowej Policji w Wołominie.

Ja: Witam, moje pierwsze pytanie dotyczy tego czego najczęściej poszukują 
ludzie u psychologa? Czemu się zgłaszają?

Psychoterapeuta:  Myślę, że człowiek, który przychodzi do gabinetu szuka 
pomocy, rozwiązania swoich problemów. Już pierwszy kontakt z psycholo-
giem, jest pewnym wyborem i ruchem ku zmianie. Można myśleć , że osoba 
sięgająca po pomoc ma jakąś wiarę wewnątrz siebie, że rozmowa z drugim 
człowiekiem może coś zmienić. Zjawiamy się u psychologa często w odpo-
wiedzi na trudną sytuację, która przychodzi z zewnątrz. Nasz sposób radzenia 
sobie i funkcjonowania okazuje się być niewystarczający, przeżywamy poczu-
cie bezradności, niemocy, przestajemy rozumieć własne reakcje i odbiór rze-
czywistości. Czujemy się zagubieni. 

J: Jak wygląda pierwszy kontakt, konsultacja?
P:  Osoba, która przekracza próg gabinetu ma do opowiedzenia swoją hi-

storię. Czemu się zgłasza, jaka jest aktualna sytuacja. To pierwsze chwile kon-
taktu, wrażeń, kiedy psycholog ma szansę dowiedzieć się i nakreślić hipotezy 
dotyczące trudności pacjenta.

J: Można pomyśleć, że to coś więcej na pewno niż rozmowa z 2 człowie-
kiem, zastanawiam się nad oczekiwaniami , które się pojawiają w kontakcie  
z psychologiem.

P: Wiadomo, że psycholog kieruje się swoim doświadczeniem, wiedzą, in-
tuicją. Bliska osoba słucha z jakimś nastawieniem  i my opowiadamy z jakimś 
nastawieniem. Psychoterapeuta, można powiedzieć widzi całokształt sytuacji, 
ma do usłyszanej historii dystans. Nie musimy spodziewać się ostrej, nieade-
kwatnej reakcji, jak ze strony np. rodziny. Psycholog, w odróżnieniu od naj-
bliższego otoczenia osoby sięgającej po pomoc, chce i może zająć się proble-
mem. W gabinecie powstają warunki, by trudnościom powoli się przyglądać, 
nadać im znaczenie, nazwać je.

Wracając do pytania, myślę, że ludzie przychodzą do gabinetu, szukając 
zmiany, często jednak kierują się nierealistycznymi oczekiwaniami. Przycho-
dzą np. pod wpływem impulsu, oczekując idealnych rozwiązań i gotowych 
odpowiedzi, traktując psychologa/terapeute jak osobę, która jest wszecmocną, 

wszechwiedzącą postacią. Trochę tak, jakby przychodzili po „cudowną” re-
ceptę na własne bóle, uśmiercając tym samym swój potencjał i możliwości do 
podjęcia wysiłku w kierunku poczynienia zmian w swoim życiu.

J: Można powiedzieć, że każdy pewnie kieruje się własnym powodem i kon-
sultacje służą nazwaniu i określeniu potencjału do pracy?

P: Tak, można tak powiedzieć. Także obupólnemu zapoznaniu się, przyjrze-
niu się możliwościom współpracy. Istnieje wiele róznych form terapii, a kon-
sultacja słuzy przyjrzeniu się jaka forma pomocy będzie najbardziej adekwat-
na w danej sytuacji. Samo pojawienie się u psychologa i pierwsze spotkania  
w celu diagnozy problemu są już pomocne i służą decyzji co dalej. Można 
powiedzieć, ze pojawienie się na konsultacji to pierwszy odruch ku zdrowiu. 
To ruch ku drugiemu człowiekowi, sięgnięcie ku czemuś. Wydaje się to prze-
ciwieństwem sytuacji osoby, która pozostaje pasywna wobec tego co ją spo-
tyka, nie mogąc poczuć możności wywierania wpływu i kreowania swojego 
otoczenia.

J: Wydaje się że sama świadomość tego może być pierwszym krokiem?  
W czym psychoterapeuta pomaga?

P: Myślę, że przede wszystkim rozumie i towarzyszy. Nie jest autorytetem, 
nie podsuwa rozwiązań. Człowiek, który pojawia się w gabinecie cierpi, z po-
wodu własnego odbioru świata, siebie. Podczas terapii ma szansę, z pomocą 
terapeuty, badać własne wnętrze, badać swoje rozumienie rzeczywistości i jak 
ono powstało. Jest to często długi proces , wymagający zaangażowania i wy-
siłku obu stron. Ale prowadzi do rozumienia siebie, co owocuje możliwością 
zmian, poczucia bycia autorem własnego życia, własnej historii. Do prawdzi-
wego czerpania i korzystania z życia.

Po co nam psychoterapia?
- czyli krótko o celach i zadaniach konsultacji psychologicznych w rozmowie z psychoterapeutą.

  Takie myśli krążą po mojej głowie gdy przekraczam próg gabinetu psychoterapeuty. Co właściwie mnie czeka? Wydaje 
się , że to pytanie kieruje mnie w stronę moich własnych oczekiwań, nadziei i obaw. Dlatego też chciałabym porozmawiać 
z psychologiem, psychoterapeutą, by móc przybliżyć tą nieznaną dla mnie sytuację, kiedy muszę usiąść naprzeciw obcego 
człowieka i usłyszeć swoją historię, w swoim i jego towarzystwie. Czego mam się spodziewać i czemu to służy?

Czym jest skuteczna pomoc? Co się może zadziać podczas spotkania dwóch, nieznanych sobie osób? 
Czym jest współpraca i dokąd może prowadzić?
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Spółka jawna jest spółką osobo-
wą prowadzącą przedsiębiorstwo 
pod własną firmą i niebędąca inna 
spółką handlową. Jest jednostką 
prawna nieposiadającą osobowości 
prawnej (ułomna osoba prawna). 
Spółka jawna posiada swój mają-
tek, stanowiący wkłady wniesione 
do spółki, a także mienie, które 
zostało nabyte przez spółkę w 
trakcie jej istnienia.

Warunkiem legalności spółki 
jawnej jest jej zarejestrowanie w 
rejestrze handlowym i przestrze-
ganie reguł oznaczenia firmy. 
Nazwa spółki – czyli firma, musi 
zwierać nazwiska wszystkich jej 
wspólników. Dopuszczalne jest 
również zawarcie w firmie nazwi-
ska i pierwszej litery imienia jed-
nego lub kilku członków spółki ze 
wskazaniem spółki. Najczęstszym 
powodem zawiązania spółki jawnej 
jest prowadzenie działalności 
gospodarczej na większą skalę. Z 
uwagi jednak na koszty rejestracji 
częściej spotykaną formą prowa-
dzenia działalności jest spółka 
cywilna.

Wniesienie wkładu do spółki 
jawnej jest podstawowym obo-
wiązkiem każdego ze wspólników. 
Jest to bardzo ważny element 
umowy spółki. Wkładem w spółce 
jawnej mogą być : pieniężne oraz 
niepieniężne. 

Wkłady pieniężne to nic innego 
jak określona suma pieniężna 
wniesiona w sposób dowolny i 
niekoniecznie musi być wyrażona 
w walucie polskiej o ile umowa 
spółki tak stanowi. 

Z wkładem niepieniężnym jest 
trochę trudniej, ponieważ posiada 
dosyć obszerną definicję. Wkładem 
niepieniężnym może być każda 
rzecz, prawo lub inne świadcze-
nie mające jakąkolwiek wartość 
majątkową. Wkładem do spółki 
jawnej może być świadczenie 
przez wspólnika pracy lub usług  
na rzecz spółki jawnej. Możliwość 
wniesienia takiego wkładu została 
wyłączona w przypadku spółek ka-
pitałowych – spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością oraz spółki 
akcyjnej. Aportem może być objęte 
prawo własności rzeczy rucho-
mych oraz nieruchomości, a także 
prawo do korzystania z rzeczy na 

zasadzie najmu, użyczenia, 
użytkowania wieczystego 
itp. , gdzie wspólnik nie 
pobiera opłat z tego tytułu. 
Wkładem do spółki mogą 
być również inne prawa, 
takie jak prawa z zakresu 
własności intelektualnej lub 
przemysłowej – znak towa-
rowy, pełne autorskie prawa 
majątkowe do utworu, czy 
też udzielenie licencji, pra-
wa udziałowe w innych spółkach , 
czy prawa wynikające z papierów 
wartościowych. Wspólnik sam 
określa wartość swojego wkładu, 
wyceny wkładów nie kontroluje 
ani biegły rewident, ani sąd reje-
strowy podczas procesu rejestracji 
spółki jawnej. Co ważne, żaden 
wspólnik nie może się zwolnić z 
obowiązku wniesienia wkładu do 
spółki jawnej.  

Wkłady wniesione do spółki 
jawnej stanowią podstawę oblicze-

nia udziału kapitałowego – wyzna-
czającego między innymi majątek 
należny wspólnikowi w przypadku 
wystąpienia ze spółki jawnej.

Zatem spółka jawna jest ko-
rzystnym rozwiązaniem dla przed-
siębiorców, którzy zamiast wkładu 
pieniężnego chcą wnieść swoją 
pracę, co nie jest możliwe w spół-
kach kapitałowych. Jednak należy 
pamiętać, że wspólnicy ponoszą 
odpowiedzialność subsydiarną za 
zobowiązania spółki 

Wniesienie wkładu do spółki 
jawnej jest podstawowym 
obowiązkiem każdego ze 
wspólników. Jest to bardzo 
ważny element umowy spół-
ki. Wkładem w spółce jawnej 
mogą być: pieniężne oraz nie-
pieniężne. Wkłady pieniężne 
to nic innego jak określona 
suma pieniężna wniesiona  
w sposób dowolny i nieko-
niecznie musi być wyrażona 
w walucie polskiej...

MARTA  
GODLEWSKA

marta.godlewskaa@gmail.com

tel. 519 490 429

Spółka jawna
Marta Godlewska 
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Ile jest sztuki 
w pasji i pasji 
w sztuce?

Dwunastego paź-
dziernika bierzącego 

roku rozpoczął się 
cykl warsztatów 

upowszechniający 
ideę nauki przez 

doświadczanie. 
Są  to innowacyjne 

warsztaty ceramiczne, 
które w ramach zajęć 
wprowadzają czynnik 

arteterapii w sztuce. 
Słowa, słowa, słowa, 

które nie do końca są 
czytelne. O co w tym 

wszystkim chodzi? 
To proste – chodzi o to by żyło się 

nam lepiej. 
Fundacja Akomodacja przy wspar-

ciu finansowym ze środków powiatu 
wołomińskiego przygotowała cieka-
wy kurs arteterapii, łączący w sobie 
zagadnienia profesjonalnej edukacji 
przez sztukę połączoną z warsztatami 
ceramicznymi, które stanowią bazę 
do synergii tych oddzielnych form 
rozwoju osobistego. 

W trakcie zajęć obserwujemy 
empirycznie i teoretycznie wpływ 
różnych technik ceramicznych na 
rozwój osobowy uczestników pro-
jektu. Celem warsztatów „Sztuka w 
służbie zdrowia” jest przygotowanie 
beneficjentów do profesjonalnego 
wykorzystania wybranych technik w 
procesach terapeutycznych i zajęcio-
wych. Grupa realizująca projekt zapo-
znała się z podstawowymi technikami 
pracy w glinie. 

A teraz kolejny etap naszych zma-
gań. Wypał raku. Czym jest i jak to 
się robi?  

W sobotę 29.10.2016r. w pracowni 
ceramicznej artysty ceramika Wandy 
Wolf, która prowadzi zajęcia warsztato-
we odbył się praktyczny wypał raku. 

Raku – znaczy radość. Nasi pro-
fitenci pod okiem artysty ceramika 
Wandy Wolf mogli swoje prace, jakie 
przygotowali na zajęciach osobiście 
wypalić metodą wypału raku. Mimo 
trudnych warunków atmosferycznych 

– uczestnictwo w wypale okazało się 
zgodnie z definicją pełne zadowolenia 
i satysfakcji.

Technika wypału raku polega na 
szybkim wypale, redukcji w materiale 
dymnym i schłodzeniu w wodzie. 
Dzięki tej metodzie wypału ceramiki 
powstają piękne rzeczy. Naczynia wy-
palone techniką raku są zawsze czarne 
w miejscach gdzie nie ma szkliwa ze 
względu na redukcję czyli -  odymione. 

Dym wnika w glinę bardzo głęboko. 
Tam, gdzie zostało położone szkliwo 
robią się tzw. krakle (szkliwo pęka na 
skutek szoku termicznego podczas 
wyjmowania gorącego naczynia z 
pieca). Chociaż (mam nadzieję), że 
jest zrozumiałe to o czym piszę, to w 
praktyce wcale nie takie proste.  Przy 
tej technice najdrobniejsze detale 
mają ogromny wpływ na efekt końcowy 

wypalanej pracy. Temperatura w piecu, 
szybkość wyjmowania, czas redukcji i 
rodzaj materiału, czas chłodzenia w 
wodzie, a nawet wiatr mają wpływ na 
ostateczny wynik wypału. 

I pewnie dlatego jest to tak eks-
cytujące. Bo istotą tych działań jest 
spontaniczność i doświadczanie cze-
goś nowego, a nie to, żeby mieć nad 
wszystkim kontrolę. Tym bardziej, 
że jest to stan utopijny. Nikt nigdy 

nie ma kontroli absolutnej – i to jest 
jedyna prawda.     

Żeby samemu doświadczyć, jak to 
jest z ceramiką zapraszam do kontaktu 
z fundacją Akomodacja a także do filii 
pracowni ceramicznej Wandy Wolf w 
Wołominie ul. Żelazna pawilon 2, gdzie 
prowadzone są zajęcia warsztatów 
ceramicznych w każdy poniedziałek 
i piątek. 

Kontakt  Fundacja Akomodacja 
 akomodacja2015@wp.pl 
 telefon; 795990820
 http://www.fundacjaakomodacja.pl/
 polub nas na Facebooku

Akomodacja – odkrywanie  
przez doświadczanie. 

Projekt sfinansowano 
ze środków Fundacji PZU

Gospodarka odpadami  
– biznes, czy udręka?

Podczas ubiegłotygodniowego posiedzenia Rady Miejskiej w Wołominie doszło do kuriozalnej 
sytuacji. Oto Sylwester Jagodziński, były już wiceburmistrz Wołomina pełniący swoją funkcję 
w poprzedniej kadencji za Ryszarda Madziara jak i w obecnej przy burmistrz Elżbiecie Radwan 
publicznie stawia zarzuty władzom gminy w sprawie składowiska w Lipinach Starych. Próbując 
sprecyzować te zarzuty trudno jednak doszukać się w nich sedna sprawy. Można jednak pokusić 
się o stwierdzenie, że jego zdaniem wydane zostało pozwolenie zintegrowane dla składowiska 
odpadów w Starych Lipinach a gmina nie poinformowała o tym opinii publicznej.

- Pozwolenie zintegrowane na 
składowisko odpadów nie jest pra-
womocne. Informacja od prezesa 
MZO sprzed dwóch dni jest taka, że 
nie spłynęła do spółki nawet ostatnia 
zwrotka, co oznacza, że nie można 
liczyć terminu wniesienia odwołania 
od tego pozwolenia – poinformowała 
sekretarz gminy Małgorzata Izdeb-
ska podczas ubiegłotygodniowej sesji 
Rady Miejskiej w Wołominie, odpo-
wiadając na  postawiony podczas 
sesji przez Sylwestra Jagodzińskiego, 
zarzut jakoby zatajono informację o 
uzyskanym pozwoleniu. 

Występując przed radnymi Jago-
dziński stwierdził, że pozwolenie to 
spowoduje powstanie w Wołominie 
składowiska RIPOK dla wielu gmin, 
z których będą zwożone śmieci. 

- Jeszcze raz podkreślę, że nie jest 
ono prawomocne a nawet gdyby było 
to nie jest to ostatni dokument, który 
zezwalałby na składowanie odpadów 
na nowej kwaterze. Potrzebna jest do 
tego jeszcze instrukcja użytkowania 
składowiska – ze spokojem odpowia-
dała sekretarz Gminy Wołomin.

Izdebska przypomniała, że w 
gminie od wielu tygodni odbywają 
się spotkania z ekspertami pochyla-
jącymi się nad wypracowaniem roz-
wiązania najlepszego dla Wołomina 
w sytuacji, która się wytworzyła. - My 
na tych spotkaniach z ekspertami 
wszystko tłumaczymy i o wszystkim 
informujemy. Przypomnę może, 
że na terenie Starych Lipin mamy 
do czynienia z trzema instalacjami: 

jedną z nich to jest samo składo-
wisko, które teoretycznie może 
mieć status RIPOK (ale nie musi). 
Drugą instalacją jest kompostownia, 
która również może mieć status 
RIPOK – ale nie musi i instalacja 
trzecia to mechaniczno-biologiczne 
przetwarzanie odpadów i to właśnie 
ta trzecia instalacja została z WPGO 
wykreślona w związku z tym, że 
MZO nie było w stanie dostarczyć 

dokumentów, które pozwalałyby w 
tym projekcie utrzymać taki statut – 
opowiadała Izdebska.

Odnosząc się do zarzutów po-
stawionych przez Jagodzińskiego, 
Małgorzata Izdebska stwierdziła, że 
zaistniały stan rzeczy spowodowany 
został konfliktem społecznym, jaki 
rozgorzał w wyniku realizacji tej 
inwestycji (wiosną 2014 roku, kiedy 
burmistrzem Wołomina był jeszcze 
Ryszard Madziar, a Sylwester Jago-
dziński wiceburmistrzem – przyp. 

Red.). - Tak jak pan doskonale wie, 
to właśnie ten konflikt doprowadził 
do wstrzymania realizacji inwestycji. 
Gdyby wówczas, kiedy ten konflikt 
narastał, rozmawiano z mieszkańca-
mi tak, jak dziś, to – co podkreślają 
sami mieszkańcy – nie doszłoby do 
wielu zaistniałych sytuacji. A gdyby 
rozmawiano z mieszkańcami na 
etapie planowania inwestycji to cała 
ta historia potoczyłaby się zupełnie 

inaczej. I jest pan w błędzie. Nie 
planujemy, żeby to, nieuruchomione 
jeszcze składowisko, zostało prze-
znaczone dla okolicznych RIPOKów 
– zapewniła Izdebska.

Z dalszych słów sekretarz gminy 
wynika, że na terenie Starych Lipin 
planowany jest obecnie Zakład 
Przetwarzania Odpadów, w którym 
odbywała się będzie segregacja odpa-
dów wstępnie już posegregowanych 
w trakcie selektywnej zbiórki „u 
źródła” przez mieszkańców. - Do-

piero te odpady resztkowe, które 
by powstały w wyniku tej segregacji 
mogłyby ewentualnie jechać na tę 
kwaterę składowiska, aczkolwiek 
jest to dopiero pierwsza z propozycji. 
Zakładamy w projekcie, że te pose-
gregowane odpady będą to odpady z 
terenu gminy Wołomin. System nad 
którym się zastanawiamy polega na 
tym, żeby odpadów segregowanych 
było jak najwięcej, natomiast odpa-
dów zmieszanych, które generują 
największy koszt dla gminy było jak 
najmniej – opowiadała o kierunku 
prac nad projektem.

Pomimo szeregu spotkań, zarów-
no w ramach Lokalnego Komitetu 
Dialogu, który zajmował się przez 
wiele miesięcy konfliktem wokół 
składowiska, jak i trwających właśnie 
spotkań z ekspertami prezentują-
cymi możliwe do realizacji w obec-
nym stanie prawnym i społecznym, 
rozwiązania  wypływa wniosek, że 
tematyka gospodarki odpadami 
jest dla wielu osób w dalszym ciągu 
niezrozumiała. Nie powinien więc 
specjalnie dziwić wniosek Leszka 
Czarzastego, przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Wołominie, który 
zwrócił się do władz gminy z propo-
zycją zorganizowania zamkniętego 
spotkania dla radnych z zarządem 
gminy i ekspertami. Ustalono, że 
odbędzie się ono w dniu 7 listopada. 
Niektórzy twierdzą, że śmieci to 
biznes, jednak dla Wołomina to na 
chwilę obecną ogromny problem. 

Teresa Urbanowska

Pomimo szeregu spotkań, zarówno w ramach Lokalnego Komi-
tetu Dialogu, który zajmował się przez wiele miesięcy konfliktem 
wokół składowiska, jak i trwających właśnie spotkań z eksperta-
mi prezentującymi możliwe do realizacji w obecnym stanie praw-
nym i społecznym, rozwiązania  wypływa wniosek, że tematyka 
gospodarki odpadami jest dla wielu osób w dalszym ciągu nie-
zrozumiała. Nie powinien więc specjalnie dziwić wniosek Leszka 
Czarzastego, przewodniczącego RM w Wołominie, który zwrócił 
się do władz gminy z propozycją zorganizowania zamkniętego 
spotkania dla radnych z zarządem gminy i ekspertami.



Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.pl www.zyciepw.pl

9więcej wiadomości na www.zyciepw.pl 27 października 2016kultura

Komisja konkursowa przy-
znała 12 równorzędnych na-
gród głównych, Podkreślono, 
że wybór był trudny. Prace 
laureatów zostaną opubliko-
wane w kalendarzu miasta na 
2017 r. Doceniając zaangażo-
wanie i wkład nauczycieli oraz 
uczniów, komisja postanowiła 
przyznać wyróżnienie Szkole 
Podstawowej Nr 3,   której 
uczniowie najliczniej wzięli 
udział w konkursie (50 prac).
Lista laureatów: 1. Karoli-
na Zawadka kl. 1 
d, Gimnazjum nr 
1 , Zespół Szkół 
nr 1. Tytuł pracy  
„Uśmiech każde-
go z nas”; 2. Adam 
Jaworski kl. 4 c, 
Szkoła Podstawowa 
nr 1. Tytuł pracy  
„Zimowe szaleń-
stwo”; 3. Katarzy-
na Jastrzębska kl. 

6 a, Szkoła Podstawowa nr 
3. Tytuł pracy „Plac zabaw 
przy Kwitnącym Osiedlu”; 
4. Alan Milić kl. 3 b, Szkoła 
Podstawowa nr 5. Tytuł pracy 
„Biblioteka Miasta Marki”;  
5. Kaja Kantowska kl. 5 d, 
Szkoła Podstawowa nr 3. Ty-
tuł pracy „Park Briggsów” 

6. Tomek Sekulski kl. 4 c, 
Szkoła Podstawowa nr 2 . 
Tytuł pracy „Park Miejski”. 
7. Damian Gatkowski kl. 6 
a, Szkoła Podstawowa nr 2 
. Tytuł pracy „Kino letnie i 
park”; 8. Antonina Dżereń kl. 
4 c, Szkoła Podstawowa nr 3. 
Tytuł pracy „Plac Nivea koło 
Policji”; 9. Kacper Wójcik, kl. 
6 c, Szkoła Podstawowa nr 4. 
Tytuł pracy „Marcovia Mar-
ki”; 10. Aleksandra Nowak, 
kl. 6 c, Szkoła Podstawowa nr 

3. Tytuł pracy „Park 

Briggsów”; 11. Aleksandra 
Żurawińska, kl. 1 a,  Gimna-
zjum nr 1, Zespół Szkół nr 1. 
Tytuł pracy  „Park nocą” 12. 
Magdalena Lenartowicz, kl. 
6 c, Szkoła Podstawowa nr 3. 
Tytuł pracy „Górka przy ulicy 
Grunwaldzkiej”.  Komisja 
przyznała też dwóm pracom 
nagrodę specjalną burmi-
strza za oryginalne wykona-
nie. Wyróżnienie otrzymali: 
Wiktoria Gumowska ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 i Marika 
Bronisławska ze Szkoły Pod-
stawowej nr 3. 

źródło www.marki.pl

- Serdecznie zaprasza-
my publiczność do oglądania 
przedstawień – dobra zabawa 
gwarantowana – zachęcają 
organizatorzy Maratonu. Na 
zachętę uczta dla widzów roz-
pocznie się od spektaklu ubie-
głorocznego zwycięzcy.

O godz. 12.00 wystąpi  
Kompania Teatralna Mamro z 
przedstawieniem „Mąż i żona” 
– komedia z przewagą scen 
łóżkowych, opowiadająca o pe-
rypetiach męża i jego żony -  

jednym słowem fredrowska 
historia. •13.30 - to czas dla 
Teatru przy Fabryczce i „Dża-
net” - spektakl Teatru Forum 
(forma teatru stworzona przez 
brazylijskiego reżysera i peda-
goga Augusto Boala). • 13:30 
- Parabuch: „Szczęście Frania” 
- komedia miłosna autorstwa 
Włodzimierza Perzyńskiego.  
• 17:00 - Teatr Scena Kotłow-
nia: „Stopklatka”. Życie to 
jednak nie film. W realności 
czujemy, kochamy, płaczemy, 
biegamy, żyjemy, nie to co w 
filmie. W życiu – w odróż-
nieniu od filmu – nie można 
niczego zatrzymać w stopklatce.  
•18:30 Teatr Groteska: „Piękna 
i Bestia” wystąpi Młodzieżowa 
grupa teatralna Miejskiego 
Gimnazjum w Zielonce po raz 

kolejny zmierzyła się z widowi-
skiem muzycznym, tym razem 
baśniową „Piękną i Bestią”. 
•19:50 - Grochów Grochów: 
„Grochów Grochów” to próba 
dotarcia do tkanki pierwotnej 
teatru, idei budy jarmarcznej, 
łączącej metafizykę z jarmar-
kiem dnia codziennego.  •21:00 
- Loża Szyderców i „Odlot” 
- Maks - młody, przystojny 
biznesmen, którego życie uczu-
ciowe regulowane jest przez 

międzynarodowy roz-
kład lotów. 

Maraton  ma 
charakter konkursu. 
Prezentowane spek-
takle oceniać będą 
znakomici goście 
jurorzy: prof. Lech 
Śliwonik, teatrolog, 
profesor Akademii 

Teatralnej, rektor AT w la-
tach 2002-2008 oraz Edward 
Wojtaszek, reżyser teatral-
ny, wykładowca AT i ASP w 
Warszawie, były dziekan Wy-
działu Wiedzy o Teatrze AT. 
Konkurs współorganizuje Po-
wiat Wołomiński. Patronat nad 
wydarzeniem sprawuje Bur-
mistrz Miasta Zielonka. Tra-
dycyjnie już Maraton wspierają 
także teatry warszawskie, które 
fundują zaproszenia na spekta-
kle na swoich scenach

Patronat nad 
wydarzeniem 

sprawuje 
Burmistrz Zie-
lonki. Maraton 

wspierają także teatry 
warszawskie, które 

fundują zaproszenia na 
spektakle na swoich 

scenach, trafią one do 
zwycięzców konkursów 

dla publiczności.

Ośrodek Kultury i Sportu w Zielonce zaprasza w so-
botę 5 listopada 2016 na XIX Maraton Teatralny. Po 
raz kolejny na zielonkowskiej scenie teatry nieprofe-
sjonalne zaprezentują swoje najnowsze realizacje.

Maraton Teatralny  
w Zielonce

uczta dla duszy

Które miejsca w Markach 
lubią najmłodsi 

W odpowiedzi na miejski konkurs wpłynęło 
168 prac plastycznych z czego 154 nadesłali 
uczniowie szkół podstawowych. Prace w 
różnych technikach prezentują atrakcyjne dla 
dzieci miejsca w mieście. 

m
iasto w

 oczach dzieckaMotywami 
najczęściej 
pojawiają-
cymi się w 
dziecięcych 
pracach są: skwer 
przy ciuchci, park 
Briggsów, place 
zabaw, MOK, biblio-
teka, ale także  
orliki i kino letnie.

Magia grup  
rekonstrukcyjnych?

W popkulturze różnie się o nich mówi : "zapaleńcy", " pasjonaci". Wszystkich łączy chęć pozna-
nia historii w sposób możliwie szczegółowy, najbliższy prawdzie, a jeśli tak – to przecież nie ma 
nic bardziej absorbującego jak bezpośredni udział w wydarzeniach. 

Sięgając do oficjalnych źródeł 
możemy stwierdzić, że „historycz-
ne rekonstrukcje to zbiór działań, 
podczas których ich uczestnicy 
odtwarzają w strojach i za pomocą 
artefaktów wytworzonych współ-
cześnie, względnie oryginalnych, 
konkretne wydarzenia z przeszłości 
lub różnorodne aspekty życia w wy-
branym okresie historycznym”. 

W popkulturze różnie się o nich 
mówi : "zapaleńcy", " pasjonaci". 
Wszystkich łączy chęć poznania 
historii w sposób możliwie szcze-
gółowy, najbliższy prawdzie, a jeśli 
tak – to przecież nie ma nic bardziej 
absorbującego jak bezpośredni 
udział w wydarzeniach.  

Na terenie powiatu wołomiń-
skiego działa, założone w Halino-
wie, Stowarzyszenie Historyczno 
- Edukacyjne im 7 Pułku Lansjerów 
Nadwiślańskich, które zrzesza ta-
kich właśnie pasjonatów historii. 
Celem stowarzyszenia jest m.in. 
upowszechnianie, propagowanie i 
ochrona dziedzictwa narodowe-
go przez prowadzenie lekcji 
historii w szkołach, instytu-
cjach kultury, oraz organizację i 
udział w inscenizacjach i 
rekonstrukcjach histo-
rycznych. 
G r u p a 
d z i a ł a 
nie  ty lko 
lokalnie, ale 
upowszech-
nia historię 
na terenie 
całego kraju, 
jak i Europy. 
Podstawowym 
okresem dzia-
łania jest okres 
napoleoński, 
ale członkowie 
stowarzyszenia 
realizują swoje 

pasje również w innych okresach 
historycznych, począwszy od Bitwy 
pod Grunwaldem po Żołnierzy 
Wyklętych.

Inscenizacje historyczne coraz 
częściej zastępują tradycyjne formy 
upamiętniania rocznic ważnych 
wydarzeń. Walki piechoty i kawale-
rzystów z bolszewikami na przed-
polach Warszawy pod Ossowem to 
słynne już inscenizacje, gromadzące 
każdego roku i miłośników historii 
– „rekonstruktorów” i publiczność. 
Działania te łączą w sobie elementy 
gry, zabawy i edukacji. 

Tego typu przedsięwzięcia 
artystyczne są tworzone 

by w trójwymiarowo-
ści i aktualnej rzeczy-
wistości przypomnieć 
to, co wydarzyło 

się dawniej oraz żeby nie zginęła 
pamięć o ludziach, miejscach i 
wydarzeniach. Żeby przedstawić to 
co działo się w konkretnym miej-
scu, a miało znaczenie dla lokalnej, 
regionalnej przeszłości. Można 
jeszcze powiedzieć, że po to, aby 
zachować to, co usiłowano wymazać 
z kart historii i ludzkiej pamięci.  
Zwolennicy inscenizacji podkreślają 
edukacyjny charakter, możliwość 
„dotknięcia” historii, porozmawiania 
z rekonstruktorami i zapytania ich 
np. o to, jaki mundur i sprzęt mają 
na sobie, jaką formację odtwarzają, 
dlaczego akurat wybrali to, a nie 
inne wydarzenie. Pytań stawianych 
po inscenizacjach jest mnóstwo. Już 
ten fakt świadczy o tym, że pomysł 
ukazania tzw. historii na żywo jest 
trafiony. 

W ten sposób doszliśmy do bar-
dzo ważnego przesłania inscenizacji 
historycznych Przypominanie losów 
własnego państwa i regionu w formie 
ożywionej historii jest bardzo ważne. 
Najmłodszych uczy historii, starszym 
ją przypomina. Uczy patriotyzmu 
i kształtuje postawy obywatelskie 
i świadomość narodową. Należy 
zatem  docenić i tę formę przekazu, 

gdyż jest ona istotnym uzupełnie-
niem wiadomości historycznych po-

dawanych w formie tradycyjnej. 

My mamy 7 Pułk Lansjerów 
Nadwiślańskich – co o nim wiemy? 
Tyle co pozwalają odczytać strony 
internetowej czyli, że jest to polska 
jednostka kawaleryjska na żołdzie 
francuskim. W armii napoleońskiej 
lance popularne stały się dzięki puł-
kowi jazdy legionowej, który od 1807 
zwano Pułkiem Lansjerów Legii 
Polsko-Włoskiej, od 1808 Pułkiem 
Lansjerów Legii Nadwiślańskiej, a 
od 18 lipca 1811 7 Pułkiem Szwo-
leżerów-Lansjerów Wielkiej Armii 
Napoleona  - i właśnie tradycje 7 puł-
ku odkrywają i utwalają współczesni 
Lansjerzy; nie zapominając o innych 
kartach polskiej historii: średnio-
wiecznych zwycięstwach polskiego 
rycerstwa, wojnie polsko-bolszewic-
kiej, II wojnie światowej, itd.

Najbliższe działania to manewry 
w okolicach Serocka, które mają przy-
gotować członków Stowarzyszenia 
do udziału w defiladzie z okazji 11 
listopada,oraz pomoc Nieformalnej 
Grupie Ludności Cywilnej „Rajski 
Ptak” z Tłuszcza w organizacji 
inscenizacji „Odzyskanie Niepod-
ległosci 1918”  która odbędzie się 13 
Listopada.

Jeśli chcecie poznać bliżej na-
szych lokalnych zapaleńców można 
ich znaleźć na facebookowym fan-
page'u. Sasin

Inscenizacje historyczne coraz częściej zastępują tradycyjne 
formy upamiętniania rocznic ważnych wydarzeń. Walki piecho-
ty i kawalerzystów z bolszewikami na przedpolach Warszawy 

pod Ossowem to słynne już inscenizacje, gromadzące każde-
go roku i miłośników historii – „rekonstruktorów”  

i publiczność. Działania te łączą w sobie elementy gry, 
zabawy i edukacji. Tego typu przedsięwzięcia artystyczne są 

tworzone by w trójwymiarowości i aktualnej rzeczywistości 
przypomnieć to, co wydarzyło się dawniej oraz żeby nie zginę-

ła pamięć o ludziach, miejscach i wydarzeniach. 

Królowa nauk Norwidzie

W sobotę 22 października w Zespole Szkół Ogólnokształcących w Radzyminie miała miejsce 
uroczysta inauguracja MiNI Akademii Matematyki, edukacyjnego projektu, skierowanego do 
gimnazjalistów i uczniów szkół średnich. Finansuje go Starostwo Powiatu Wołomińskiego.  
W programie przewidziano cykl zajęć według załączonego harmonogramu.

Zajęcia  MiNI Akademii 
Matematyki w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących im. C.K. 
Norwida w Radzyminie pro-
wadzą pracownicy naukowi 
Wydziału Matematyki i Nauk 
Informacyjnych Politechni-
ki Warszawskiej. Spotkanie 
otworzyła Urszula Zimińska, 
dyrektor szkoły oraz Halina 
Bonecka, wiceprzewodnicząca 
Rady Powiatu Wołomińskiego, 
która podczas uroczystości 
reprezentowała również Sta-
rostę Wołomińskiego, która 
pogratulowała innowacyjnego 
pomysłu. Inauguracyjny wy-
kład „O kolorowaniu map i 
nie tylko map” wygłosił dr inż. 
Konstanty Junosza-Szaniawski, 
prorektor Wydziału Matema-
tyki i Nauk Informacyjnych 
Politechniki Warszawskiej. 
Tematyka wykładu odnosiła 
się do twierdzenia o czterech 
kolorach, które związane jest 
z teorią grafów. Twierdzenie 
dowodzi, że dowolną mapę 
polityczną na płaszczyźnie lub 
sferze można zabarwić cztere-
ma kolorami w ten sposób, by 
każde dwa kraje sąsiadujące 
miały inne kolory. Okazało się, 
że o rzeczach trudnych można 
mówić w sposób ciekawy. Po 
wykładzie, około godziny 11.15 
odbyły się zajęcia warsztatowe 
dla wszystkich uczestników. 

Od 2014 roku Politechnika 
Warszawska objęła patronat 

nad Gimnazjum z Oddziałami 
Dwujęzycznymi w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących im. 
C. K. Norwida w Radzymi-
nie. Szkoła dwukrotnie zdo-

była zaszczytny tytuł: „Szkoły 
MiNI Akademii Matematyki", 
w roku akademickim 2014/2015 
i 2015/2016. Uczniowie radzy-
mińskiego Norwida od dwóch 

lat uczestniczą w comiesięcz-
nych zajęciach na uczelni, 
a od tego roku pracownicy 
Politechniki będą prowadzić 
warsztaty w budynku szkoły dla 
młodzieży całego powiatu wo-
łomińskiego. Szkoła podejmuje 
szereg działań popularyzują-
cych matematykę – współpracę 
z Politechniką Warszawską, 
organizowanie Powiatowego 
Konkursu Matematycznego 
im. Romana Żulińskiego, pro-
wadzenie przez nauczycieli 
przedmiotu - panią Dagmarę 
Stańczak, panią Magdalenę 
Kotlarz i pana Tomasza Łopa-
towskiego zajęć fakultatywnych 
dla młodzieży. Wszystkie te 
działania przyczyniają się do 
poprawy wyników matur y z 
matematyki i coraz większego 
zainteresowania studiami na 
uczelniach technicznych.

- Zapraszamy wszystkich 
pasjonatów matematyki na 
zajęcia w ramach MiNI Aka-
demia Matematyki. Warsztaty 
skierowane są nie tylko do 
prymusów, ale dla każdego, kto 
ma w sobie ciekawość świata, 
a takiej młodzieży jest coraz 
więcej. Myślenie matematycz-
ne jest podstawą edukacji i 
codziennego życia. A najlepiej 
oddają to słowa Rogera Bacona 
: „Matematyka jest drzwiami i 
kluczem do nauki” - pisze Ma-
ria Różycka, autorka tekstu.

Źródło: www.powiat-wolominski.pl

Mini Akademia Matematyki
w ZS Ogólnokształcących w Radzyminie, ul. Konstytucji 3 Maja 26

Harmonogram zajęć MiNI Akademii Matematyki
Zajęcia rozpoczynają się o godz. 10.00

	 19.11.2016 	 - Agnieszka Badeńska  
		  „Między wymiarami czyli rzecz o fraktalach” 
	 10.12.2016 	 - Krzysztof Chełmiński  
		  „W geometrii odpowiedni rysunek to połowa sukcesu” 
	 21.01.2017	 - Grzegorz Sójka  
		  „Co by było gdybyśmy mieli po 8 palców?” 
	 4.02.2017 	 - Barbara Roszkowska Lech  
		  „Tajemnice liczb pierwszych”

Więcej informacji na stronie internetowej www.norwid.com.pl

Spotkanie inaugurujące wykłady zgromadziło wielu młodych słuchaczy
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OBsŁugA 

sTrON 
internetowych

 tworzenie treści  
(newsy, aktualności, copywriting),

 odświeżanie wyglądu strony  
(oraz rozwiązań programistycznych),

 prowadzenie kampanii reklamowej AdWords,

 optymalizację strony pod kątem wyszukiwarek,

 stworzenie fan page na Facebooku, 

 konfiguracja kampanii reklamowych na Facebooku,

 tworzenie grafiki (materiały do druku,  
bannery promocyjne, infografiki, obróbka zdjęć).

Wołomin, 
ul. Wileńska 36A 
 22 787 29 11
 22 787 77 83
www.logos.home.pl

www.logos.home.pl

Młodzi adepci piłki nożnej trenujący w Klubie 
Sportowym AMP GOOL w ostatni weekend 
października rozegrali mecze 9 kolejki Ligi Mazo-
wieckiego Związku Piłki Nożnej. 

Festiwal strzelecki 
KS AMP GOOL !

Tym razem jako pierwsi 
zagrali zawodnicy z roczni-
ka 2009/2010, pokonując na 
wyjeździe Marcovie Marki 
8:1. To zwycięstwo napawa 
nas, trenerów, dumą, tym 
bardziej, że w ostatnim 
spotkaniu z owym przeciw-
nikiem padł remis 4:4. 

Gołym okiem widać, 
już po samych wy-
nikach, że zespól 
Trenera Karola 
Frąckiewicza ro-
śnie w siłę. 

Natomiast 
w niedzielne 
przedpołudnie 

Reprezentacja KS AMP 
GOOL Wołomin 2007/2008 
udała się do Pomiechówka, 
aby zmierzyć się z miejsco-
wą Wkrą. 

O godzinie dziesiątej 
piłkarze wybiegli na boisko 
i już od samego początku 
było pewne, że przebieg 
całego spotkania będzie pod 
naszą kontrolą. 

Tak też się stało, wy-
graliśmy 28:1. Również i w 

tym meczu nasz najlepszy 
strzelec Wiktor Chudy po-
pisał się nie lada wyczynem 
strzelając aż piętnaście bra-
mek. 

Serdecznie zapraszamy 
5 listopada na ostatnią ko-

lejkę li-
gową, która odbędzie się na 
boisku w Wołominie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego 1.

Choć naszym meczom 
towarzysz emocje porów-
nywalne z tymi, które prze-
żywają kibice "dorosłych" 
rozgrywek to towarzyszy im 
zawsze element poznawczy. 
Młodzi sportowcy uczą się 
współpracy w grupie, po-
znają nowe miejscowości i 
nawiązują relacje z innymi 
zespołami.

Godziny spotkań po-
szczególnych Reprezentacji 
KS AMP GOOL znajdzie-
cie państwo na www.amp-
gool.pl
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Na rozgrywanych w słoweńskim Mariborze ME kickbo-
xer Wichru zdobył złoty medal dla reprezentacji Polski w 
formule low kick w kat. - 86 kg. 

Kamil Ruta  
mistrzem Europy

Kamil Ruta jest mi-
łośnikom sportów walki 
dobrze znanym zawod-
nikiem.

Wychowanek Grzego-
rza Engela niejednokrotnie 
przysporzy swojemu szko-
leniowcowi wielu powodów 
do zadowolenia.

Tym razem w drodze 
do tytułu nasz kobyłkow-
ski zawodnik pokonał re-
prezentantów Białorusi, 
Czarnogóry i w finałowej 
walce Chorwacji. 

To kolejny sukces Ka-
mila Ruty, który stale 

powiększ swój dorobek 
medalowy na imprezach 
mistrzowskiej rangi w kra-
ju i za granicą.

- Kamil pojechał na 
zawody w bardzo dobrej 
formie, ale mistrzostwa 
rządzą się swoimi prawami 
i startują w nich najlep-
si fighterzy. Trzeba mieć 
świadomość, że podczas 
walk, rónie może się zdarzy 

- mówi trener Ruty, Grze-
gorz Grzegorz Engel.

- Tym razem obser-
wowałem walki swojego 
podopiecznego z Mariboru 
w Internecie i byłem w sta-
łym kontakcie z trenerem 
kadry. Emocji podczas tych 
rozgrywek nie brakowało 
jednak obaj z trenerem 
kadrowiczów uważamy, że 
Kamil godnie reprezento-
wał nasz kraj. Stwierdzili-
śmy, że były to w wykonaniu 
Kamila doskonałe poje-
dynki. Świetne 

taktycznie, dynamicz-
ne, na pełnej szybkości, 
z wyczuciem dystansu w 
obronie i w ataku. Sezon w 
pełni, dlatego ju dziś mogę 
powiedzieć, że po powro-
cie Kamila z mistrzostw 
od razu zabieramy się do 
przygotowań do kolejnych 
turniejów. - dodaje trener 
Engel.  red.
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 Grzegorz Engel  
nie kryje zadowolenia z występów  

swojego podopiecznego na Mistrzo-
stwach Europy

Tak też się 
stało, wy-
graliśmy 28:1. 
Również  
i w tym meczu nasz 
najlepszy strzelec 
Wiktor Chudy popisał 
się nie lada wyczynem 
strzelając aż  
piętnaście bramek. 

Czwarte zwycięstwo z rzędu 
i awans Marcowi na wicelidera

Za najważniejsze wydarzenia minionego weekendu związane z lokalnym futbolem można uznać: 
porażkę Huraganu Wołomin, remis Dolcanu Ząbki, zwycięstwo Marcovii Marki i przegraną Bo-
bra Tłuszcz. Szczególnie pozytywnie w ostatnim czasie wyróżnia się świetna postawa Marcovii 
Marki, która po serii czterech zwycięstw z rzędu awansowała na pozycję wicelidera rozgrywek 
w swojej grupie ligi okręgowej.

W meczu 14. kolejki trzecioli-
gowy Huragan Wołomin zagrał na 
wyjeździe z Ursusem Warszawa, 
z którym przegrał 4:0. Obecnie 
po wywalczeniu 10 punktów Bia-
ło-Czarni zajmują siedemnastą, 
przedostatnią pozycję w tabeli 
i tracą do lidera, ŁKS-u Łódź, 
26 pkt. Na tę chwilę do ucieczki 
ze strefy spadkowej potrzebują 
co najmniej pięciu punktów. 
W następnym meczu ligowym, 
zaplanowanym na 5 listopada o 
godz. 13.30, drużyna prowadzona 

przez trenera Andrzeja Grelo-
cha będzie podejmowała ekipę 
Pelikana Łowicz.

Dolcan Ząbki (IV liga, gru-
pa mazowiecka [północna]) 
w ostatni weekend, grając na 
terenie rywala, zremisował z 
Mławianką Mława 2:2.. Ząbko-
wianie, zgromadziwszy 18 pkt., 
w dalszym ciągu zajmują 13. 
pozycję w tabeli. W meczu 17. 
kolejki, przewidzianym na 5 

listopada o godz. 16.00, zespół 
ten będzie gościł Mazovię Mińsk 
Mazowiecki.

W ostatnim meczu ligowym 
Marcovia Marki, grająca w lidze 
okręgowej, pokonała u siebie 
Legion Warszawa 4:2. Drużyna 
ta, wygrywając czwarty mecz 
z rzędu, awansowała na fotel 
wicelidera rozgrywek. Marko-
wianie mają w swoim dorobku 27 
punktów, czyli tyle samo co lider, 
Drukarz Warszawa. W najbliższą 
niedzielę podopieczni Konrada 
Kucharczyka zmierzą się na wy-

jeździe z Sokołem Celestynów.
Drugi reprezentant powiatu 

w lidze okręgowej, czyli Bóbr 
Tłuszcz, w ostatnim meczu ligo-
wym stracił punkty na wyjeździe, 
przegrywając z Vulcanem Wólka 
Mlądzka (Otwock) 4:3. Drużyna 
trenera Tomasza Wojdyny z 20 
punktami zajmuje 10. pozycję w 
tabeli, tracąc do czołowej dwójki 
7 punktów. W nadchodzący week-

end (5 listopada, godz. 13.30) 
tłuszczanie będą podejmowali 
drugą drużynę Legionovii Le-
gionowo.

W klasie A, grupie Warszawa 
I, rywalizują niżej przytoczone 
miejscowe drużyny: Mazur Ra-
dzymin, Huragan II Wołomin, 
Wicher Kobyłka i Korona Jadów.

Mazur Radzymin w meczu 
ostatniej kolejki przegrał w Po-

miechówku z miejscową Wkrą 
2:1. Radzyminianie, mając 24 
punkty na koncie, zajmują naj-
niższe, trzecie miejsce na po-
dium i tracą do lidera, Escolii 
Varsovia Warszawa, pięć punk-
tów. W najbliższy weekend, w 
sobotę o godz. 11.00, zespół z 
Wołomińskiej zagra u siebie z 
ekipą KS-u II Łomianki.

Niedaleko za radzyminiana-
mi, gdyż na 5. pozycji w tabeli, 
plasuje się drugi zespół Hura-
ganu Wołomin, który traci do 
lokalnego rywala zaledwie dwa 
punkty. W ostatni weekend, tj. w 
niedzielę, podopieczni Krzysz-
tofa Gawary w meczu derbowym 
pokonali Wicher Kobyłka 3:2. W 
nadchodzącą sobotę wołomi-
nian czeka nie lada wyzwanie, 
bowiem zmierzą się na boisku 
rywala z liderem, Escolą Varsovia 
Warszawa. 

Wicher Kobyłka, po wyżej 
wspomnianej porażce, z 12 
punktami w dorobku zajmuje 
10. pozycję w klasyfikacji. W 
najbliższą sobotę kobyłczanie 
pojadą do Warszawy, aby spró-
bować swoich sił w konfrontacji 
z Kamionkiem.

Korona Jadów zgromadziła 
pięć punktów i zajmuje czter-
nastą, przedostatnią pozycję w 
tabeli. W następnym spotkaniu 
jadowianie zmierzą się na wy-
jeździe z niedawnym przeciw-
nikiem Mazura Radzymin, tzn. 
z Wkrą Pomiechówek.

Paweł Choim

Markowianie mają  
w swoim dorobku  
27 punktów, czyli tyle 
samo co lider,  
Drukarz Warszawa.  
W najbliższą niedzielę 
podopieczni Konrada 
Kucharczyka zmierzą  
się na wyjeździe z 
 Sokołem Celestynów.

Drużyna trenera Tomasza 
Wojdyny z 20 punktami 

zajmuje 10. pozycję  
w tabeli, tracąc do czoło-

wej dwójki 7 punktów.  
W nadchodzący week-

end (5 listopada, godz. 
13.30) tłuszczanie będą 

podejmowali drugą druży-
nę Legionovii Legionowo.



– W sobotę, 29 października, 
siatkarze MUKS-u „Huragan” Wo-
łomin zmierzyli się na swojej hali 
z zespołem Czołgu AZS Uniwer-
sytet Warszawski. Pięciosetowa 
wymiana ciosów zakończyła się 
zwycięstwem gospodarzy, którzy 
wygrali 3:2 (25:22, 23:25, 25:23, 
20:25, 15:10).Wydaje mi się, że 
w tym meczu mogliście wygrać 
nawet 3:0. Co Pan o tym sądzi?

– Tak. Ten mecz powinniśmy 
wygrać zdecydowanie i 3:0 to byłby 
sprawiedliwym wynik. Niestety. Nie 
wiem co się dzieje z naszym zespo-
łem. Jakieś takie przestoje się zda-
rzają, tracimy punkty seriami, nie ma 
jakiejś odpowiedzialności, schodzi to 
gdzieś z nas. Punkty tracimy seriami 
i przeciwnik wygrywa. 
– W czwartym secie nie najlepiej 
wyglądało wasze przyjęcie...

– Ja rozumiem, że przyjęcia nie 
było, ale zawsze można coś zrobić. 
Niekoniecznie zawsze trzeba ata-
kować w aut, niekoniecznie trzeba 
atakować w blok.  Należy w takiej 
sytuacji popracować nad innym roz-
wiązaniem. Każdy z nich (siatkarzy 
Huraganu – red.) jest już na tyle 
ukształtowanym zawodnikiem, że 
powinien grać na takim pułapie, żeby 
nawet z trudnej piłki zdobywać punk-
ty, a nie oddawać je przeciwnikowi.
– Był taki moment w meczu, kiedy 
wasza kilkupunktowa przewaga 
nad przeciwnikiem w krótkim 
czasie zmieniła się w kilkupunkto-
wą stratę do niego. Co było tego 
przyczyną?

– W tym czwartym secie mieliśmy 
chyba siedem punktów przewagi nad 
AZS-em. Po czym wszedł jeden czło-
wiek na zagrywkę i nie to, że zagrywał 
110 kilometrów na godzinę, tylko 
floaty, taktyczne serwisy, w sumie nic 
takiego strasznego. Zaś my nie mo-
gliśmy spokojnie zdobyć punktu w 
jednym ustawieniu, kiedy poprzednie 
ustawienia były bardzo dobre – po-
wiedział trener Huraganu.

W końcówce pierwszego seta, po 
ataku Macieja Ignatowskiego, który 
uderzał po prostej, wołominianie  
zdobyli 24. punkt i prowadzili z 
przeciwnikiem, mającym na koncie 

21 punktów. Następnie autowa za-
grywka zawodnika Huraganu dała 
22. punkt warszawskim akademi-
kom. Przy drugiej piłce setowej w 
pole zagrywki wszedł Artur Pietras, 
reprezentant AZS-u. Po serwisie 
nastąpiła wymiana piłki nad siatką, a 
ostatnie słowo w tym secie należało 
do Macieja Ignatowskiego, przyjmu-

jącego Huraganu, który skutecznym 
atakiem przypieczętował zwycięstwo 
swojego zespołu, wynoszące 25:22.

Drugi set był wyrównany do stanu 
23:23, ale na finiszu lepsi okazali się 
goście, wygrywając 23:25.

W decydującej fazie trzeciego 
seta wołominianie prowadzili 23:22. 
Następnie kiwka Adama Szpańskiego 

dała 24.punkt dla Huraganu. Lecz 
goście w tym secie jeszcze nie wywie-

sili białej flagi i podnieśli swój wy-
nik o jedno oczko. Ostatecznie 

trzecia część meczu dobiegła 
końca  po tym, jak Maciej 

Kosmol, grający trener 
Czołgistów, zaserwo-
wał w aut – 25:23.

Czwarta odsło-
na, zakończona 
wynikiem 20:25, 
przyniosła wy-
równanie stanu 
meczu, przez co  

wyłonienie zwycięzcy wymagało 
rozegrania tie breaka.

W piątym secie stan równowagi 
panował do momentu, kiedy na ta-
blicy wyświetlał się wynik 4:4. Później 
wołominianie zaczęli budować prze-
wagę, wynoszącą na finiszu 13:10. 
Kolejny, czternasty punkt gospodarze 
zdobyli za sprawą Sebastiana Kuchty, 

kapitana miejscowych siatkarzy, po 
którego uderzeniu piłka obiła blok 
i wyszła w aut. Przy pierwszej piłce 
setowej w pole zagrywki udał się 
Sebastian Kuchta. Następnie, po 
dłuższym rozegraniu, zawodnik gości 
uderzył piłkę, lecz ta nie przedarła się 
przez blok stworzony przez Jakuba 
Monkiewicza i Kajetana Kulika. W 
rezultacie siatkarze Huraganu wygra-
li 15:10 i mogli świętować zwycięstwo 
w tym meczu, będące jednocześnie 
ich drugim zwycięstwem w tym 
sezonie.

Paweł Choim

Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.pl www.zyciepw.pl
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Praca 
Dam pracę

Dodatkowa praca dla rencisty, eme-
ryta przy roznoszeniu ulotek w Woło-
minie tel. 661275005.

ZATRUDNIĘ 
MECHANIKA

SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH

WOŁOMIN - MAJDAN
TEL. 601 38 40 46

Zatrudnię pracownika, najchętniej 
kobietę, do pracy przy sortowaniu i 
pakowaniu świeżych grzybów. Pra-
ca w Markach-Pustelniku. Info tel.  
601 348 813. 
Zatrudnię ekspedientkę w skle-
pie ogólno-spożywczym w Zielonce  
22 781 94 58.

Budownictwo 
Usługi

Zabudowa balkonów tel. 514 165 445.
Malowanie, układanie paneli, glazury 
oraz inne tel. 512 754 571.
Tynki zewnętrzne agregatem ceny 
od 14 zł/m2. Docieplanie budynków 
oraz inne usługi remontowe, Solidnie, 
Szybko, Tanio tel. 512 754 571.
Ocieplanie budynków 881 507 760.

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Motoryzacja 
Kupię 

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam bezpośrednio działki 
budowlane po 1000 m2  

z warunkami zabudowy, media  
w Nadbieli, małej cichej wsi  

10 km od Wołomina tel. 502 268 646

Nieruchomości 
Wynajmę

Wynajmę powierzchnię magazyno-
wo-warsztatową 100 i 150 m2 w Kobył-
ce teren utwardzony, TIR, monitoring, 
telefon 508 261 845.

Nieruchomości 
Wynajmę

Marki 196 m2, działka 785 m2, wy-
kończony do zamieszkania od zaraz 
lub zamiana tel. 601 167 516.

Różne   
Miejsce postojowe do wynajęcia  
w garażu Zielonka Wyszyńskiego 7  
tel. 698100114.

Różne - Kupię
Kupię różne starocia, antyki tel. 513 
744 465.

Różne 
Sprzedam

Usługi - Różne   

FILTRY DO WODY

tel. 783 509 003

bezpłatne badanie

Wołomin ul. Legionów 61 (róg 1 Maja)

tel. 515 271 476

www. kwiaciarnia-wolomin.pl

Zakładanie ogrodów, układanie 
kostki brukowej 888 671 676

OGŁOSZENIA DROBNE

UW
AG

A! Ogłoszenie drobne 
do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
bezpłatne!

Wicher niepokonany  
we własnej hali

Siatkarze MKS Wicher Kobyłka w drugim spotkaniu III ligi odnieśli drugie zwycięstwo! Tym razem 
pokonali we własnej hali przy Zespole Szkół nr 3 w Kobyłce drużynę UKS Sparta Grodzisk Mazo-
wiecki 3:0 (25:21, 31:29, 25:16). Wicher, którego pierwszym trenerem jest Piotr Szymanowski, 
a drugim Hubert Milewski, debiutuje w III lidze. I na razie spisuje się znakomicie.

Na inaugurację sezonu zwyciężył 
Virtus Wiskitki 3:1, a teraz nie stracił 
seta w starciu ze Spartą. Po raz drugi 
nowa hala okazała się szczęśliwa. Na 
trybunach zasiadło jeszcze więcej 
widzów niż w pierwszym spotkaniu. 
Doping pomagał miejscowym siatka-
rzom, którzy nie mieli łatwego zadania 
w meczu z Grodziskiem Mazowiec-
kim. Najbardziej zacięty był drugi set. 
W nim Wicher wygrywał 23:21, miał 
dwie piłki setowe, ale rywale wyszli 
na prowadzenie i to oni za chwile dwa 
razy mogli zwycięsko zakończyć partię. 
Ostatecznie wygraną gospodarzom 
dała punktowa zagrywka Mateusza 
Gawkowskiego. To był piąty setbol 
Wichru! W ostatnim secie wyrównana 
walka trwała do stanu 13:12. W tym 
momencie czas wziął Szymanowski 
i... kobyłczanie zdemolowali Spartę. 
– Pierwsze dwa sety były bardzo cięż-
kie – przyznał Piotr Szymanowski. 
– Byliśmy o krok od porażki w drugim 
secie, na szczęście lepiej kondycyjnie 
wytrzymaliśmy ten mecz. Mamy 
szerszy skład i to rywale opadli z sił. 
Cieszy to zwycięstwo, tym bardziej, 
że robiliśmy mało błędów. Cały zespół 
zagrał bardzo dobrze. Ten mecz był o 
wiele trudniejszy niż pierwszy z Wi-

skitkami. Sparta jest doświadczonym 
zespołem, od wielu lat grającym w 
trzeciej lidze. To była namiastka tego, 
co nas czeka w tych rozgrywkach. 
W niedzielę 6 listopada Wicher po 
raz trzeci z rzędu zagra we własnej 
hali, o godz. 17, a rywalem będzie 

UKS Olimp Skaryszew. Trener Szy-
manowski przyznaje, że przed jego 
zespołem jest jeszcze wiele ciężkich 
spotkań: – Będzie coraz trudniej, 
dlatego każde zwycięstwo jest bardzo 
ważne. Trzeba wygrywać zwłaszcza we 
własnej hali. Ona również dla nas jest 

nowa, bo poprzednio graliśmy w ZSP 
nr 2. Ta sala jest świetna. Z tygodnia 
na tydzień czujemy się tutaj coraz 
lepiej. I dobrze, że wygrywamy w niej, 
bo na wyjazdach  o wygrane może być 
trudniej. Oby w kolejnym meczu znów 
było zwycięstwo.	 Artur Rola

Czyżby gra na własnym terenie dodawała nowych sił zespołowi?

Czy wołomińska drużyna nabierze wiatru w żagle?

Czołg ze stolicy 
zatrzymany przez 
wołomińskich  
siatkarzy

O ostatnim meczu z Danielem Kołodziejczykiem, trenerem siatkarzy 
MUKS „Huragan” Wołomin, którzy zmierzyli się w sobotę, 29 paździer-
nika, na swojej hali z zespołem Czołgu AZS Uniwersytet Warszawski 
rozmawia Paweł Choim

– Niestety. Nie wiem  
co się dzieje z naszym  
zespołem. Jakieś takie 
przestoje się zdarzają, 
tracimy punkty seriami, 
nie ma jakiejś odpowie-
dzialności, schodzi to 
gdzieś z nas – mówi 
Daniel Kołodziej-
czyk, trener woło-
mińskich siatkarzy



Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, 22-787-29-11, e-mail: handlowcy@logos.home.plwww.zyciepw.pl

Gmina 
Dąbrówka

otwiera się
na transport

Na sesji, która odbyła się 
6 listopada 2015 roku, 
Rada Gminy 
na wniosek Wójta podjęła decyzję 

o obniżce  
podatku  
od środków  
transportowych

o 25%
Obniżka ma na celu 
pozyskanie nowych  
inwestorów, 
którzy w przyszłości mogliby 
rejestrować nowe pojazdy 
służące do transportu  
osób i rzeczy.

Zielonka, ul. Wyszyńskiego 7H

tel. 502-108-611
www.slomskidevelopment.pl

Mieszkania na sprzedaż

TAI CHI

MDK Wołomin 
poniedziałki 
i środy, godz. 
2000-2130 

  516 099 060

ZAPROSZENIE

Profilaktyka jaskry
STAROSTWO POWIATOWE W WOŁOMINIE 

I DYREKCJA SZPITALA POWIATOWEGO
ZAPRASZAJĄ MIESZKAŃCÓW POWIATU 

W WIEKU 40 LAT I POWYŻEJ NA BEZPŁATNE
PROFILAKTYCZNE BADANIA OKULISTYCZNE 

W KIERUNKU WCZESNEGO WYKRYCIA JASKRY
Badania odBędą się w oddziale 

okulistycznym na ii Piętrze
w dniach:

4 listopada
25 listopada

2 grudnia
w godzinach 14.00 – 16.00

Informacje i zapisy pod numerem telefonu
22 763 31 33

w godzinach 9.00 – 16.00




